
Lot „Sojuza-9" 
pomyślnie 

zakończony
Agencja TASS donosi: w 

piątek 19 czerwca o godzinie 
14,59 czasu moskiewskiego, po 
wykonaniu programu długo­
trwałego lotu po orbicie około- 
ziemskiej, statek kosmiczny 
„Sojuz-9” wylądował w wyzna 
czonym rejonie terytorium 
Związku Radzieckiego, 75 km 
na zachód od Karagandy.

Kosmonauci Andrian Nikoła 
jew i Witalij Siewastjanow po 
wylądowaniu czują się dobrze.

W celu przejścia do lądowa­
nia, w ustalonym czasie doko 
nano orientacji statku i włączo 
no silnik hamujący. Po zakoń­
czeniu działania silnika nastą­
piło oddzielenie członów statku 
i kabina lądująca wraz z zało­
gą weszła na tor lotu prowadzą 
cy na Ziemię. Lot kabiny odby 
wał się po torze sterowanego 
przechodzenia przez górne 
warstwy atmosfery z wykorzy 
staniem siły nośnej.

Na miejscu lądowania, kos­
monautów Nikołajewa i Sie- 
wastjanowa serdecznie powita­
li przedstawiciele naukowców, 
techników, komisarze sportowi, 
przyjaciele i dziennikarze.

Długotrwały orbitalny lot 
statku kosmicznego „Sojuz-9“ 
zakończył się. Załoga w skła­
dzie Bohater Związku Radziec 
kiego, lotnik — kosmonauta 
ZSRR, pułkownik Nikołajew i 
kandydat nauk technicznych 
Siewastjanow w pełni wykona 
li zaplanowany program ba­
dań naukowo-technicznych i 
medyczno-biologicznych. (PAP)

Nowi goście targowi

Sulzer kupuje polską licencję
Grono zagranicznych gości targowych powiększa się o no­

we osobistości. Wczoraj przybył do Poznania sekretarz stanu 
w Ministerstwie Gospodarki i Finansów Francji - Jean 
Bailly. Zwiedził on Targi oraz uczestniczył w przyjęciu zor­
ganizowanym z okazji dnia wystawców francuskich na MTP.

W coktailu tym wziął rów­
nież udział ambasador Francji 
w Polsce — Augustyn Jordan, 
a ze strony polskiej — wicemi 
nister handlu zagranicznego 
Ryszard Karski oraz prezes 
PIHZ Antoni K. Adamowicz.

GOŚĆ Z HISZPANII
Wczoraj zapoznawał się z tar 

gową ekspozycją wiceminister 
-handlu Hiszpanii Nemesio F. 
Cuesta. Z okazji jego pobytu 
w Poznaniu odbyło się wie-

Konserwatyści 
wygrali wybory 
w W. Brytanii
Konserwatyści oficjalnie 

zwyciężyli w czwartkowych 
wyborach do parlamentu uzy­
skując 328 mandatów — co sta 
nowi bezwzględną większość 
w Izbie Gmin.

Agencja Reutera opubliko­
wała następujące wyniki wy­
borów do brytyjskiej Izby 
Gmin:

konserwatyści 328 miejsc —
zyskali 74 — stracili 8, 

labourzyści 288 miejsc —
kali 10 — stracili 69, 

liberałowie 4 miejsca —
kali 0 — Stracili 6, 

inne partie 5 miejsc —
kały 3 — straciły — 4.

zys

zys

zys

Do obsadzenia pozostało jesz 
cze jedynie 5 mandatów w Iz 
bie Gmin.

Premier Wilson, który w swo 
im wystąpieniu w BBC i tele­
wizji brytyjskiej przyznał się 
do swej klęski, oskarżył swe­
go przeciwnika Edwarda He- 
atha o wykorzystywanie trud­
ności gospodarczych Wielkiej 
Brytanii dla wyciągnięcia z te 
go korzyści podczas kampanii 
wyborczej. Szczególnie zarzu­
cał on Heathowi, iż w jednym 
ze swych ostatnich wystąpień 
mówił o możliwości nowej de 
waluacji funta szterlinga.

Zapytany o istotne przyczy­
ny swej porażki przywódca la 
bourzystów powiedział, że je­
go zdaniem w opinii wyborcy 
zadecydowały problemy finan 
sowę i wzrost kosztów utrzyma 
nia. Mówiąc o przyszłości pre 
mier Wilson stwierdził, że 
Heath skorzysta z wyjątkowej 
sytuacji ekonomicznej, w ja­
kiej znajduje się Wielka Bry­
tania — najzdrowszej, jakiej 
szef rządu mógłby sobie ży­
czyć. (PAP)

Prezydent Republiki Indii 
zakończył wizytę w Polsce

V. V. Giri zwiedził Zakłady „Ursus
19 bm. zakończył 

Prezydent Republiki 
małżonką.
Wczoraj przed godz.

Indii

10 pre-
zydent V. V. Giri w towarzy­
stwie Mariana Spychalskiego 
przyjechał do Zakładów Me­
chanicznych ,,Ursus”.

Prezydentowi towarzyszyli 
również: sekretarz Rady Pań­
stwa — Ludomir Stasiak, mi­
nister przemysłu ciężkiego — 
Janusz Hrynkiewicz, wicemini 
ster spraw zagranicznych — 
Zygfryd Wolniak. Wraz z pre 
zydentem przybyły także inne 
osobistości indyjskie, wśród 
nich ambasador Indii w Polsce 
Vallillath Madhathil Madha- 
van Nair.

czorem w pawilonie hiszpań­
skim spotkanie zorganizowane 
przez dyrektora tej ekspozy­
cji.

INTERESUJĄCY KONTRAKT
Na Targach podpisano ostat 

nio interesujący kontrakt mię 
dzy przedsiębiorstwem „Polser 
vice” a szwajcarską firmą Sul 
zer. Szwajcarzy zakupili naszą 
licencję na specjalną metodę 
kucia wałów korbowych do sil 
ników okrętowych, opracowa­
ną przez dr. Ruta z Centralne 
go Laboratorium Obróbki Pląs 
tycznej w Poznaniu. Licencję 
tę sprzedaliśmy już wcześniej 
do W. Brytanii, NRF, CSRS i 
Jugosławii.

Na liście importowej zanoto 
wano kontrakt z Bułgarią. Za 
kupiliśmy w tym kraju 80 ko 
parek hydraulicznych, które 
zostaną dostarczone jeszcze 
tym roku.

w

KOOPERACJA 
W ELEKTRONICE

Przedsiębiorstwo Handlu 
granicznego „Metronex” 

Za 
jest

stosunkowo młodym naszym 
przedstawicielem, podobnie 
zresztą jak dziedzina produk­

aparatu 
automa 
techni-

cji. którą prezentuje: 
ra pomiarowa, środki 
tyzacji i elektroniczna 
ka obliczeniowa.

Nowość tej polskiej oferty
idzie w parze z nowoczesno­
ścią, czego wyrazem jest wiele 
eksponatów z obecnej ekspozy 
cji, a zwłaszcza maszyna ma­
tematyczna „Odra-1304”, prze­
znaczona do elektronicznego 
s.erowania produkcji.

Dotychczas jeszcze polska 
propozycja eksportowa jest 
skromna, rosła, jednak w szyb 
kim tempie w ciągu minionych 
kilku lat, osiągając obecnie 35 
proc, udziału w ogólnych obro 
tach „Metronexu”. Nasi ekspor 
terzy, koncentrując uwagę na 
niektórych krajach kapitalisty 
cznych, jako zasadniczy kieru

Dokończenie na str. 2

QISQOJ^
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie niewielkie lub umiarkowane, 
tylko na południowym zachodzie 
możliwe burze. Temperatura mak 
symalna od 23 do 25 stopni, a na 
Wybrzeżu miejscami ok. 18 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków przeważnie północno- 
wschodnich.

czterodniową wizytę oficjalną w Polsce
Yarahagiri Yenkata Giri z

Dziewczęta pracownice
„Ursusa” wręczyły dostojnym 
gościom wiązanki kwiatów.

Goście i gospodarze obejrze­
li muzeum „Ursusa”, gdzie u- 
stawione są modele kolejnych 
wyrobów tych założonych w 
1893 r. zakładów. Dyr. Z. Kuhn 
zapoznał Prezydenta z historią 
rozwoju tej fabryki i jej aktu­
alnymi możliwościami.

Po wysłuchaniu informacji 
goście zwiedzili* jedną z hal 
produkcyjnych. V. V. Giri i M. 
Spychalski podchodząc do ko­
lejnych stanowisk montażu, 

- obserwowali czynności robotni 
ków, interesując się szczegóła­
mi produkcji, zadawali szereg 
pytań robotnikom oraz człon­
kom kierownictwa fabryki. V. 
V. Giri interesował się m. in. 
zasięgiem kooperacji zakła­
dów z innymi fabrykami w 
Polsce.

W godzinach popołudnio­
wych prezydent Republiki In­
dii — V. V. Giri z małżonką i 
towarzyszącymi mu osobami 
opuścił Polskę. Uroczystość po 
żegnania odbyła się na war­
szawskim lotnisku Okęcie. In­
dyjskich gości żegnali: prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski z małżonką i członko­
wie najwyższych władz pań­
stwowych z marszałkiem Sej­
mu Czesławem Wycechem i 
prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

W czasie uroczystości kom­
pania reprezentacyjna WP od-

Delegacja Bułgarskiej 
Armii Ludowej 

przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

obrony narodowej, gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego przy­
będzie W najbliższych dniach 
do naszego kraju, 
wizytą, delegacja 
Armii Ludowej na 
nistrem obrony

z oficjalną 
Bułgarskiej 
czele z mi- 
narodowej

LRB gen. armii Dobri Dżuro- 
wem.

Bedzie to rewizyta: w ub. ro 
ku delegacja LWP przebywała 
z wizytą w Ludowej Republi­
ce Bułgarii.

Delegacja bułgarska zwiedzi 
szereg jednostek i uczelni woj­
skowych oraz zapozna sie z źy 
ciem naszego kraju. (PAP)

Stocznia jachtowa
im. L. Teligi

W sobotę odbędą się w Szczeci­
nie centralne uroczystości „Dni 
Morza”. Tegoroczne święto ludzi 
morza obchodzone jest szczegól­
nie uroczyście.

W piątek, w przededniu głów­
nych uroczystości, odbyło się na­
danie imienia słynnego polskiego 
żeglarza — Leonida Teligi — Szcze 
cińskiej Stoczni Jachtowej.

Przed wizytą
Ribicicia w ZSRR

W związku z mającą się odbyć 
wizytą przewodniczącego Związko 
wej Rady Wykonawczej Jugosła­
wii M. Ribicicia w ZSRR, rzecz­
nik sekretariatu stanu d/s za­
granicznych D. Vujica oświadczył 
na konferencji prasowej, iż „ocze 
kuje się, że rozmowy w Związku 
Radzieckim 
bodziec w 
współpracy 
opartej na

będą stanowić nowy 
dalszym rozwijaniu 

miedzy obu krajami, 
zasadzie wzajemnego 

dała honory wojskowe, a or­
kiestra odegrała hymny naro­
dowe Indii i Polski. (PAP)

Na str. 2 drukujemy komu­
nikat o wizycie prezydenta 
V. V. Giri w Polsce.

M. Lesieczko
u J. Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przeprowa 
dził rozmowę z wicepremierem 
ZSRR Michaiłem Lesieczko, 
który przebywa w naszym kra 
ju w związku z obradami X 
sesji międzyrządowej polsko- 
radzieckiej komisji współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w przyjacielskiej atmo 
sferze, omówiono niektóre 
główne problemy współpracy 
gospodarczej między obu kra­
jami. (PAP)

Nowe walki 
w Kambodży

W czwartek o północy czasu 
miejscowego znaczne siły pa­
triotyczne zaatakowały stolicę 
prowincji Kompong Thom, 129 
km na północ od stolicy Kam­
bodży — oświadczył kambo- 
dźański rzecznik wojskowy. 
Po gwałtownym ostrzale arty­
leryjskim siły patriotyczne 
przypuściły atak na miasto. W 
piątek kambodżańskie lotnic­
two dokonało kilku ataków 
bombowych na pozycje patrio­
tyczne. Walki trwają.

Kompong Thom leży na dro 
dze prowadzącej do Siem 
Reap i świątyń Angkor Vat. 
Jest ono od ponad miesiąca 
zagrożone przez siły patriotycz 
ne. które dokonują częstych 
ataków.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel kolei, przywrócona zosta­
ła łączność na trasie z Phnom 
Penh do Bangkoku, która — 
jak donosiliśmy — była opa­
nowana przez siły patriotycz­
ne. Jednocześnie przedstawi­
ciel kolei oświadczył, że pocią­
gi nie będą kursować po tej 
trasie, dopóki „nie zostaną pod 
jęte odpowiednie środki bez­
pieczeństwa”.

Agencja UPI donosi, iż od­
działom kambodżańskim uda­
ło się rozminować szosę nr 1, 
jedyne połączenie lądowe 
Phnom Penh ze światem.

PAP

poszanowania, co jest trwałym e- 
lementem polityki zagranicznej 
Jugosławii”.

Starcia na Saharze
hiszpańskiej

10 osób zginęło lub odniosło ra­
ny w El-Ajun na Saharze Hisz­
pańskiej, na południe od Maroka,

w wyniku starć demonstrantów 
z oddziałami hiszpańskimi. Te zbrój 
ne incydenty wydarzyły się w ub. 
środę, gdy około 2 tys. demon­
strantów wystąpiło przeciwko wła 
dzom kolonialnym.

VI Alert „Zwycięstwa”
dobiega końca

VI Alert „Zwycięstwa” ogłoszo­
ny przez Główną Kwaterę ZHP do

7$ztóiai rozdania

Dzisiaj w poznańskich i wielkopolskich szkołach odbywają się 
uroczystości zakończenia roku szkolnego 1969/1970. Przewa­
żająca większość uczniów ukończyła naukę z pomyślnymi wy­
nikami. Podczas uroczystości uczniowie serdecznie żegnają 
swoich wychowawców i nauczycieli, którzy z poświęceniem w 
ciągu roku wpajali im wiedzę, nie szczędząc sił nad kształ­
towaniem charakterów.

Symbolem wdzięczności ze strony uczniów dla kadry nau­
czycielskiej są kwiaty oraz serd eczne podziękowania.

W tym roku szkolnym do szkół podstawowych uczęszczało 
w Poznaniu 58 692 dzieci, a w województwie — 375 616. 
Mury tych szkół opuściło około 52 000 absolwentów klas 
ósmych (w Poznaniu — 8380). W poznańskich liceach uczyło 
się w tym roku przeszło 7 370 uczniów; w Wielkopotsce nau­
kę w liceach pobierało 19 515 uczniów. Z nauki w technikach 
młodzieżowych (podległych Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego) korzystało w Poznaniu 12 760 uczniów, a w 
województwie około 10 000. Z liczby tej około 5 200 absol­
wentów uzyskało świadectwa maturalne. Na zdjęciu: z uśmie­
chniętych twarzy wynika, że na świadectwie widnieją dobre 

sfopnie.n (an)
Fot. — K. Przychodzkl

Wojewódzki Zjazd Delegatów RSP

Problemy intensyfikacji
specjalizacji produkcji
Na wczorajszy IX Wojewódzki Zjazd Delegatów Rolniczych 

Spółdzielni Produkcyjnych, który odbywał się w RSP Nowy 
Świat (powiat pleszewski) przybyli m. in. kierownik Wydzia­
łu Rolnego KC PZPR Eugeniusz Mazurkiewicz, prezes Za­
rządu Centralnego Związku RSP Stefan Jędryszczak, wice­
minister rolnictwa Longin Cegielski, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jan Ławniczak, wiceprezes WK ZSL Eugeniusz 
Pacia, gospodarze powiatu pleszewskiego, przedstawiciele 
władz partyjnych i związkowych z sąsiednich powiatów, a 

słowackich.także delegacja spółdzielców
Na początku Zjazdu kilkuna 

stu spółdzielców otrzymało wy 
sokie odznaczenia państwowe. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski wręczono Józefo 
wi Gawronowi przewodniczące 
mu zarządu RSP Tarnowo w 
powiecie średzkim, a Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał Stanisław

biega końca. Wczoraj nastąpiło za 
kończenie drugiej części alertu no 
szącej nazwę „Polskie rzeki płyną 
do Bałtyku”.

Podsumowanie całego dorobku 
alertu „Zwycięstwa” nastąpi w 
sobotę w Jastarni.

Satelita — szpieg
z USA

W piątek o godz. 14.39 czasu war 
szawskiego Stany Zjednoczone wy 
strzeliły z Przylądka Kennedy’ego 
na Florydzie satelitę — szpiega. 
Przygotowania do startu otoczone 
były wielką tajemnicą. Ma hyć 
to „najdoskonalszy” satelita szpie­
gowski, jaki dotychczas został wy 
rzucony przez USA w przestrzeń 
kosmiczną.

Jemeńska Republika
Arabska prosi o pomoc
Rząd Jemeńskiej Republiki Arab 

skiej zwrócił się do wszystkich 
rządów i organizacji międzynarodo 
wych z prośbą o natychmiastową 
pomoc żywnościową mieszkańcom 
republiki w związku z wielką su 
szą w wielu okręgach kraju.

Dolata — ogrodnik ze RSP Piod 
stolice w powiecie wrzesiń­
skim. Ponadto 26 osób udeko-' 
rowano Odznakami Honorowy 
mi „Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego”. 23 
spółdzielnie produkcyjne i 25 
spółdzielców wyróżniono dyplo 
mami uznania Wojewódzkiego 
Komitetu FJN za realizację 
czynów społecznych na 25-le- 
cie PRL. RSP Nowy Świat 
otrzymała proporzec Prezy­
dium WRN za zajęcie pierw­
szego miejsca we współzawod­
nictwie międzyspółdzielczym 
w województwie.

Referat obrazujący osiągnięcia 
ruchu spółdzielczego w Wielkopol 
sce w okresie minionych dwóch 

prezes Zarządulat wygłosił
Walendowski,WZRSP Stanisław

przedstawiając zarazem program 
rozwoju gospodarki zespołowej na 
przyszła pięciolatkę. Wokół tez do 
tyczących dalszej intensyfikacji i 
specjalizacji produkcji, wykorzy 
stywania lokalnych rezerw toczyła 
się dyskusja, w której zabrało 
głos kilkunastu mówców, m. in. 
kierownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR E. Mazurkiewicz i prezes 
Zarządu Centralnego Związku 
RSP S. Jędryszczak. Zwrócili oni 
uwagę na notrzebę aktywizacji ru 
chu spółdzielczego i konieczność 
racjonalnego wykorzystywania 
wszelkich możliwości produkcyj­
nych dla Doprawienia towarowości 
gospodarki spółdzielczej. W tym 
też duchu podjęto stosowną 
uchwałę.

Zjazd dokonał wyboru Rady 
Wojewódzkiego Związku RSP 
i delegatów na zjazd kratowy, 
a ta powołała Zarzad Woje­
wódzkiego Związku RSP, któ­
rego prezesem pozostał nadali 
Stanisław Wa-lendowskł.



Komunikat o wizycie
Prezydenta Indii w Polsce

Polski „Star" 
dotarł do Indii

Od 1 lipca br

Cało i zdrowo dojechali do
Pierwsza dziesiątka

Na zaproszenie przewodni 
czącego Rady Państwa 
Marszałka Polski Maria 

na Spychalskiego, przebywał 
w Polsce z wizytą oficjalną w 
dniach 16—19 czerwca 1970 r. 
prezydent Republiki Indii,

Prezydent Republiki Indii

Yarahagiri Yenkata 
z małżonką, panią 
Giri. Prezydentowi 
warzyszył minister

Giri wraz 
Saraswati 
Indii to- 

górnictwa
i petrochemii, dr Triguna Sen, 
sekretarz prezydenta dr Na- 
gendra Singh, wiceminister 
spraw zagranicznych, Kewal 
Singh oraz zespół doradców.

Społeczna dyskusja 
nad prawem 

o wykroczeniach
W wielu miejscowościach 

Wielkopolski organizowane są 
obecnie społkania wyborców 
z posłami, poświęcone omówię 
niu projektów ustaw dotyczą­
cych wykroczeń. Są to: prawo 
o wykroczeniach, o ustroju ko

oraz towarzyszące mu osobi­
stości zwiedzili Warszawę, Za 
kłady Mechaniczne „Ursus” i 
obiekty kulturalne stolicy. Goś 
cie z Indii wszędzie spotykali 
się z serdecznym przyjęciem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL i Prezydent Repu­
bliki Indii odbyli oficjalne roz 
mowy, w czasie których omó­
wiono stosunki bilateralne i 
wymieniono poglądy na najważ 
niejsze problemy międzynaro­
dowe.

W rozmowach Przewodniczą 
cemu Rady Państwa PRL i 
Prezydentowi Republiki Indii 
towarzyszyli:

Ze strony polskiej: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Zygmunt Moskwa; wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Zdzisław Tomal; sekretarz Ra 
dy Państwa — Ludomir Sta­
siak; minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Jędrychow 
ski; wiceminister spraw za­
granicznych — Zygfryd Woi-

Indiami, a w szczególności po-
głębienia i rozszerzania wymia 
ny handlowej oraz współpracy 
gospodarczej i technicznej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa omówił sukcesy PRL o- 
siągnięte w ciągu 25 lat budów 
nictwa socjalistycznego w Pcl 
see, a Prezydent przedstawił 
skuteczne wysiłki podejmowa­
ne przez rząd Indii na rzecz 
przyśpieszenia rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego, postę 
pu społecznego, industrializacji 
i rolnictwa w Indiach.

Wymiana poglądów na węzło 
we problemy polityki między­
narodowej potwierdziła wolę 
obu państw działania na rzecz 
pokoju, odprężenia i umacnia­
nia bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Prezydent Republiki Indii 
zaprosił przewodniczącego Ra 
dy Państwa, Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego do zło 
żenią wizyty w Indiach. Zapro 
szenie zostało przyjęte z zado 
woleniem. (PAP)

stolicy Indii trzej polscy pod­
różnicy, którzy w marcu br. 
wyruszyli z Krakowa na seryj 
nej ciężarówce „Star-A 29” 
przez Bałkany i Azję, aby wy 
próbować wytrzymałość samo 
chodu, a przy okazji nakręcić 
serię filmów dla telewizji i na 
pisać reportaż dla prasy.

Kierownik ekspedycji Dobie 
sław Walknowski, mechanik i 
drugi kierowca Bolesław Ja­
błoński oraz dziennikarz Ed­
ward Kamiński powiedzieli z 
ubolewaniem, że na 16 tysią­
cach kilometrów „nie spotka­
ła ich żadna większa przygo­
da”, co zapewne dobrze świad 
czy o „Starze”, ale pozbawia 
wyprawę pożądanych dodatko 
wych emocji.

Początkowo ekspedycja sa­
mochodowa miała dotrzeć 
przez Birmę, Syjam do Kambo­
dży i później przez Malajzję 
do Singapuru. Wobec rozsze­
rzenia się konfliktu indochiń-
skiego „Star” będzie 
zakończyć wyprawę 
wyspie Indyjskim i

musiał 
na Pół- 
po wróci

do kraju na pokładzie polskie 
go statku z Kalkuty albo z 
Bombaju. (PAP)

w nowym systemie bodźców
Już 1 lipca dziesięć wybranych zakładów przemysłowych 

przechodzi na nowy system bodźców materialnego zaintere­
sowania.

Oto pełna lista przedsię­
biorstw, które o pół roku 
wcześniej pracować będą na no 
wych zasadach: Cementownia 
„Nowa Huta”, Zakłady Urzą­
dzeń Technicznych „Zgoda” w 
Świętochłowicach, Huta „Po­
kój” w Rudzie Śląskiej. Fabry

Kolejna runda 
rokowań SALT
W piątek przed południem 

w gmachu ambasady USA w 
Wiedniu odbyło się kolejne 
18 robocze posiedzenie dele­
gacji Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych, które 
prowadzą rokowania na temat 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
strategicznych (SALT).

legiów 
oraz o 
wach 
prawa

do spraw wykroczeń 
postępowaniu w spra- 
wykroczeń. Reforma 

o wykroczeniach ma na
celu wzmożenie ochrony i bez 
pieczeństwa publicznego, m. in. 
usprawnienie ścigania prze­
stępców.

Ostatnio spotkanie takie od 
było się w Pleszewie: poseł 
na Sejm PRL, członek NK 
ZSL — J. Makowski spotkał się 
z nauczycielami i przedstawicie 
lami miejscowych placówek 
handlowych. Przy udziale go­
spodarzy terenu omówiono za­
równo projekty nowych ustaw, 
jak i sytuację powiatu w dzie 
dżinie notowanych prze­
stępstw.

Z pracownikami PZGS i GS 
w Obornikach spotkał się po­
seł na Sejm PRL W. Koral. 
Uczestnicy zebrania wnieśli 
wiele własnych propozycji do 
0mawianego tematu, (s-b)

niak;
MSZ

Ze 
ster

dyrektor departamentu
— Janusz Lewandowski.
strony indyjskiej: mini- 
górnictwa i petrochemii

dr Triguna Sen; sekretarz pre 
zydenta — dr Nagendra Singh; 
wiceminister spraw zagranicz 
nych — Kewal Singh; amba­
sador Indii w Polsce — Vallil-

CIINTE pomaga 
fabrykom i przedsiębiorstwom

lath Madhathil Madhavan
Nair; sekretarz prezydenta d/s 
wojskowych — gen. mjr Am- 
rek Singh; szef protokołu — 
Prithi Singh.

W trakcie rozmów, które to 
czyły się w bardzo serdecznej 
atmosferze stwierdzono z zado 
woleniem, że stosunki politycz 
ne, gospodarcze i kulturalne 
łączące oba kraje rozwijają się 
pomyślnie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Prezydent potwierdzili 
ponownie intencje Polski i In 
dii wszechstronnego rozwoju 
stosunków pomiędzy Polską a

Kierownictwo Centralnego Instytutu Informacji Naukowo- 
Technicznej i Ekonomicznej zorganizowało wczoraj w Pozna­
niu konferencję, podczas której poinformowało prasę o kie­
runkach swej działalności i zamierzeniach na 
okres, dla lepszego dostosowania swych poczynań 
gospodarki narodowej.

Z przytoczonych danych wy- cji, by m. in. lepiej

Ogólnopolska narada w Poznaniu

Nowe silniki i kolory 
dla pojazdów PKS

Przez dwa dni obradowali w Poznaniu przedstawiciele pio­
nów technicznych wojewódzkich zarządów PKS i niektórych 
oddziałów tzw. wzorcowych, które mają za zadanie wpro­
wadzanie w.życie nowości technicznych.
Program narady był bardzo 

bogaty i obejmował większość 
zagadnień, z jakimi spotyka się 
PKS w swoich staraniach o 
utrzymanie jak najlepszej goto 
wości technicznej taboru, co 
ściśle wiąże się z realizacją o- 
bowiązującego rozkładu jazdy. 
Problemy te szczególnie ostro 
występują właśnie teraz, kie-
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W nowej roli
Ciężkie to były chwile dla 

królewstwa Belgów, przed dzie 
sięciu laty przyszło im żegnać 
się z obfitującą w niezmierne 
bogactwa kolonią Kongo. Bel­
gia podejmowała wówczas roz 
niaite próby, mające na celu 
zachowanie wpływów w nowo 
powstającym państwie, a 
zwłaszcza zabiegała o to, hy 
nie poniosły uszczerbku belgij 
skie kapitały, ulokowane w 
kongijskim przemyśle wydo­
bywczym.

Wszystkie te zabiegi nie przy 
niosły spodziewanych wyni­
ków, a w roku 1967, w związku
zr znacionalizowaniem 
władze Konąo-Kinszasa 
kiego koncernu „Union

przez

Mi
niere”, stosunki z Belgia zna­
lazły sie w krvtvcznyni punk­
cie. I oto slvchać, że <io Kin- 
szasy udał się król Belgii Bau- 
douin wraz z małżonka, kró­
lowa Fabiola „abv wziąć u- 
dział w uroczystościach zwią­
zanych z 10 rocznica odzyska­
nia niepodległości nrzez hvła
kolonie”. wiecei. 29

dy trzeba zlikwidować straty 
powstałe w okresie długiej i os 
trej zimy, a jednocześnie spros 
tać zwiększonym zadaniom w 
związku z rozpoczynającym się 
okresem urlopów.

Sporo mięjsca poświęcono też 
zagadnieniom wymiany zuży­
tych już silników na nowe pro 
dukowane przez zakłady w 
Andrychowie na licencji „Ley 
landa”. Chodzi tu oto, że An­
drychów może nie tylko zaopa 
trzyć nowo budowane wozy 
w swoje silniki, ale również 
dostarczyć do poszczególnych 
oddziałów pewne ich partie. 
Próby montowania „Leylan- 
dów” do takich pojazdów bę­
dących w eksploatacji, jak 
„IFA”, „Żubr”, „Pegazo” (samo 
chody ciężarowe) czy autobu­
su „Jelcz” już się rozpoczęły i 
to z wielkim powodzeniem. 
Wszystko wskazuje więc na to, 
że wkrótce większość taboru 
PKS, będzie wyposażona w sil 
niki „Leylanda”, których prze 
bieg jest trzy razy dłuższy od 
stosowanych obecnie.

W klubie „Łowiczanka” 
gdzie odbywała się narada wy 
wieszono kilkadziesiąt plansz 
z projektami nowego wystroju 
kolorystycznego samochodów 
ciężarowych i autobusów. Wie 
lu kierowców skarży się, że po 
jazdy PKS-u są słabo widocż 
ne we mgle i o zmroku. Uczest

najbliższy 
do potrzeb

zapozna-
nikało, że Instytut stale dosko wać z pręblemami naszego
nali krajowy system informa-

Goście na MTP
Dokończenie ze str. 1

nek zbytu przyjmują kraje soc 
jalistyczne. Obroty z tymi part 
nerami w 90 proc, opierają 
się o porozumienia specjaliza-
cyjne 
ciężar 
portu 
szych

i podział zadań. Toteż 
gatunkowy naszego eks 
przesunie się w najbliż- 
latach z wolnego han-

dlu na bardziej długofalowy i 
opłacalny eksport kooperacyj­
ny.

Na Targach podpisano już 
kontrakt 10-letni zbytu do 
NRD liczników elektrycznych 
w ramach specjalizacji nasze­
go przemysłu. Jednocześnie za 
awansowane są rozmowy z dos 
tawcami radzieckimi’ na im­
port 32 maszyn matematycz­
nych.

RĘKODZIEŁO 
DOBRYM TOWAREM

Wystawcy ze spółdzielczości 
pracy przeprowadzili już 150 
obiecujących rozmów z kupca 
mi zagranicznymi przebywają­
cymi w Poznaniu. Niektóre z 
nich zostały już sfinalizowane 
kontraktami na sumę 3 min 
zł dew. W ten sposób, za wol­
ne dewizy, zbywamy wiele dro 
biazgów, produkowanych przez 
drobną wytwórczość oraz „Ce 
pelię”.

Ta ostatnia usamodzielnio­
na została w handlu zagranicz 
nym z pożytkiem dla naszego 
eksportu. Zgłosiło się do niej 
67 kontrahentów, zainteresowa 
nych m. in. wyrobami ze sre­
bra i kompletami wnętrzar- 
skimi. Co ciekawe, naszą sztu 
ką ludową interesują się kup­
cy z takich krajów, jak Japo­
nia, Argentyna czy Hiszpania, 
gdzie ta dziedzina rękodzieła 
jest wysoce rozwinięta, (zs)

przemysłu i z osiągnięciami za 
granicy. W tym celu współpra­
cuje z pokrewnymi placówka­
mi w przeszło 80 krajach, m. 
in. we Francji, Anglii, Wło­
szech, Szwecji, Danii i Holan­
dii.

Posiadane przez siebie ma­
teriały Centralny Instytut po­
pularyzuje w kraju za po­
średnictwem ponad 2500 ośrod 
ków informacji, jednakże man 
kamentem jest, że inżyniero­
wie i technicy wykorzystują je 
w niedostatecznym stopniu. Z 
tej przyczyny nie wprowadza 
się w pewnych zakładach no­
wości technicznych i nie uno­
wocześnia w należytym stopniu 
produkcji, a racjonalizatorzy, 
czy wynalazcy, tracą niejedno­
krotnie wiele wysiłków nad 
problemami, które są gdzie in­
dziej rozwiązane, (b)

Psy na spadochronach
Na oryginalne pomysły wpada­

ją obywatele brytyjscy powracają 
cy do kraju ze swymi czworonoga 
mi. Z powodu panującej w W. Bry 
tanii wścieklizny nie wolno obec­
nie przywozić tam psów . i ko­
tów. Jeden z oficerów RAF-u, aby 
nie wejść w kolizję z prawem 
zrzucił na odludziu swojego pieska 
na spadochronie, a następnie spo­
kojnie wylądował na lotnisku. In­
ni chowają zwierzęta w walizkach, 
usypiając je przedtem środkami 
nasennymi. (PAP)

król Baudouin i urezvdent. Mo- 
hutu małą parafować układ o 
przyjaźni...

Czasy się zmieniają, monar­
chowie zmuszeni są wykazy­
wać sporo elastwczności w 
'nrawowaniu swych godności. 
Królowi Belgów przed dziesię­
ciu laty zanewne ani sie śniło, 
że wvpadnie mu kiedyś nrzy- 
hvć do Konga w jakże odmie­
nionej roli, (wp)

nicy poznańskiej narady 
towali nad najlepszym 
wem kolorów. Wybrano 
kombinacji, w których

dysku 
zesta- 
kilka 

często

HlHIllilBIIHIlinilHIllill
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski.
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występuje kolor pomarańczo­
wy, jako najbardziej widocz­
ny/ Wszystkie dachy malowa­
ne będą na „kość słoniową”, 
aby jak najlepiej zabezpieczyć 
pasażerów i kierowców przed 
promieniami słońca.

Na naradzie mówiono rów­
nież o wzmocnieniu zaplecza 
technicznego, laboratoriach ba 
dawczych ito. Uczestnicy na­
rady zwiedzili także Miedzyna 
rodowe Targi Poznańskie, (s)

MO poszukuje 
zabójcy

Komenda Wojewódzka Milicji 
Obywatelskiej we Wrocławiu po­
szukuje zabójcy, którym jest Wła­
dysław Skrzatek syn Marcina i 
Marii z domu Soboń, urodzony 14 
września 1922 r. w Niemirowie, po­
wiat Opatów, ostatnio zamieszkały 
we Wrocławiu przy ul. Złotoryj- 
skiej nr 1.

Rysopis: wzrost 170 cm, krępej 
budowy ciała, włosy ciemne sźpa-
kowate czesane 
zakrycia dużej 
twarz szczupła, 
mowie jąka się.

do przodu w celu 
łysiny czołowej, 

oczy niebieskie, w

Ktokolwiek wie o miejscu poby­
tu poszukiwanego, proszony jest o 
powiadomienie Komendy Woje­
wódzkiej MO we Wrocławiu lub 
najbliższej jednostki MO.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie lub udzielanie pomocy 
poszukiwanemu grozi kara więzie­
nia do lat pięciu.

Rozmowy są tajne. Dotych­
czas nie ujawniono żadnej in­
formacji na temat postępów w 
rokowaniach. W Wiedniu przy 
puszcza się, że obecna runda 
SALT zostanie przerwana w 
lipcu ną 2 do 3 miesięcy, a na 
stępnie będzie kontynuowana 
w Helsinkach. (PAP)

Wizyta Lairda 
w Madrycie

Sekretarz obrony USA La­
ird, który bawi od czwartku 
w Madrycie, dokąd przybył na 
pięć dni, zamierza spotkać się 
z szeregiem przywódców hisz 
pańskich, aby omówić próbie 
my stanowiące przedmiot 
wzajemnego zainteresowania. 
Obserwatorzy stwierdzają, że 
wizyta szefa Pentagonu zmie­
rza do umocnienia amerykań­
skich pozycji militarnych na 
kontynencie europejskim.

Pentagon pragnie osiągnąć 
porozumienie z reżimem Frań 
co w sprawie przywrócenia 
ważności układu o bazach ame 
rykańskich na terytorium Hisz 
panii, który wygasa we wrześ 
niu br. Amerykanie posiadają 
na terytorium hiszpańskim
trzy wielkie bazy: 
niczą pod Torrejon 
w pobliżu Madrytu, 
bazę od niedawna 
okolicach Saragossy

bazę lot- 
de Ardoz 
podobną 

czynną w 
oraz ba-

zę marynarki wojennej w Ro 
ta. Według informacji prasy 
amerykańskiej, przebywa tam
jedna z formacji 
skich okrętów 
wyposażonych w 
laris”.

amerykań- 
podwodnych 
rakiety „Po

Rozmowy o ] 
układu w sprawie

przedłużeniu 
i baz toczą

się między Waszyngtonem a 
Madrytem od 1968 r. Dotych-
czas jednak nie udawało 
osiągnąć porozumienia, 
przybyciu do Madrytu

sie
Po

Laird
oświadczył, że jego wizyta jest 
bardzo ważna dla Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Wypadki drogowe na świecie

Co 50 zabity jest Polakiem
Co 50 zabity w wypadku drogowym na świecie jest Pola­

kiem! Równocześnie tylko co setny mieszkaniec ziemi jest 
obywatelem PRL. Nie należymy także do narodów wybitnie 
zmotoryzowanych: na 1000 obywateli przypadało w Polsce 
w 1967 r. — 10 samochodów; średnia światowa przekraczała 
w tym okresie 40 samochodów. Porównania te mogą wydawać 
się sztuczne na pierwszy rzut oka, ale chodzi o zilustrowa­
nie złego stanu bezpieczeństwa drogowego w Polsce w po­
równaniu z innymi krajami. ,

W minionym roku zginęło na naszych drogach 3.438 osób 
(na całym świecie szacuje się liczbę ofiar na ok. 150-200 
tys. rocznie). Liczba zabitych w wypadkach drogowych roś­
nie nieprzerwanie od 1965 r. i wynosiła kolejnych latach: 
2.475, 2.741, 2.997 i 3.424, by osiągnąć smutny {bilans w zesz­
łym roku. Dostępne dane statystyczne wykazują, że jedynie 
Finlandia i Jugosławia mają więcej zabitych na drogach w 
porównaniu z liczbą krążących po nich stale pojazdów me­
chanicznych. Na 1000 pojazdów mechanicznych notowano u nas 
w 1967 r. — są tó ostatnie dane w przekroju międzynarodo­
wym - 1,3 zabitych w wypadkach drogowych; w Szwecji — 
0,4, w Norwegii i Wielkiej-'Brytanii — 0,5, w Belgii i USA — 
0,6, w Danii -0,7, we Francji, Szwajcarii j Włoszech — 0,q.

Warto zapoznać się z tymi liczbami na początku sezonu 
motoryzacyjnego. W czerwcu wypadki zdarzają się dwukrot­
nie częściej niż w styczniu. Od czerwca do sierpnia ginie trze­
cia część ofiar wypadków drogowych. Nieostrożny kierowca 
bagatelizujący przepisy drogowe może nie wrócić z weeken­
du lub narazić się na odpowiedzialność zabijając lub okale­
czając innych: statystyka podaje, że liczba wypadków wzras­
ta gwałtownie w sobotę, w niedzielne popołudnie i w po­
niedziałek. (PAP)

ki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie i Starachowicach, 
Zakłady Radiowe „Eltra” w 
Bydgoszczy, Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, Zakła­
dy Włókien Sztucznych ..Ela­
na” w Toruniu, Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. M. Ko­
szutskiej w Częstochowie i Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„Modus” w Bydgoszczy.

Do tego swego rodzaju eks-
perymentu wybrano 
biorstwa, w których 
nizacji księgowości i 
produkcyjnej daje

przedsię- 
stan orga 
ewidencji 
gwaran-

cję prawidłowego rozliczania 
zadań odcinkowych i wskaźni­
ka syntetycznego. Są to wiec 
zakłady wyróżniające sie upo­
rządkowaną ekonomika, lep­
szym rachunkiem kosztów we­
wnętrznych — najlepiej zorga 
nizowane. Stworzenie tej swoi 
stej awangardy nowego syste­
mu ma na celu sprawdzenie 
sposobu wprowadzania zmian. 
Chodzi zwłaszcza o spostrzeże­
nia dotyczące systemu rozli­
czeń, sporządzania dokumenta 
cji wewnętrznej, ewidencjono­
wania wyników, od których u- 
zależniona będzie wypłata pre 
mii dla pracowników umysło­
wych i podwyżka płac robotni 
czych.

Zamiar wcześniejszego wprowa­
dzenia nowego systemu w wybra­
nych zakładach poprzedziła dysku 
sja nad wyborem najwłaściwszego 
dla nich okresu bazowego. W re­
zultacie za rok bazowy przyjęto 
rok 1969. Fundusze wypłacone za 
ubiegłoroczne wyniki będą podsta­
wa obliczenia bazowego funduszu 
premiowego pracowników umysło 
wych i funduszu płac robotników. 
Odlicza się od nich bowiem wyna­
grodzenie za pracę w godzinach 
nadliczbowych przekraczających 
ustalony limit, premie i wynagro­
dzenia spoza funduszu płac, kwo­
ty nieuzasadnionego przekroczenia 
funduszu płac. Natomiast bazowe 
fundusze zwiększone będą o sumę 
nagród za efektywność eksportu. 
Obowiązują w tym względzie — 
jak widać — zasady przyjęte dla 
wprowadzania noweg? systemu w 
całej gospodarce.

Zakłady podejmujące ekspe­
ryment będą pod stała opieką 
nadzorujących je ministerstw. 
Już obecnie sprawują one pie­
cze nad ostatecznym zakończe­
niem przygotowań w zakła­
dach. Przedsiębiorstwa te będą 
niewątpliwie także przedmio­
tem szerszego zainteresowania 
społecznego, w tym samym 
stopniu, w jakim dotyczy ono 
zmian dokonywujacych sie w 
systemie zachęt materialnych.

PAP

Aresztowanie sprawców 
uprowadzenia 

ambasadora NRF?
Jak donosi agencja France Pres- 

se aresztowano 10 członków orga 
nizacji, która 11 czerwca dokona­
ła uprowadzenia ambasadora NRF 
w Brazylii E. von Hollebena. AFP 
powołuje się na „koła policyjne” 
w Rio de Janeiro, jednak wiado­
mość ta nie została potwierdzona 
oficjalnie. Aresztowań tych doko 
nano w ciągu 48 godzin od mo­
mentu uwolnienia dyplomaty.

Te same źródła podają, iż amba 
sador ukrywany był przez spraw­
ców uprowadzenia w willi, w po­
bliżu miejscowości Jacarapaqua 
(stan Guanabara), w odległości go 
dżiny jazdy samochodem od miej 
sca porwania. Organizacja, która
dokopała 
jest —

porwania kierowana
jak się sądzi ko-

łach policyjnych — przez byłego ka 
pitana armii brazylijskiej Carlosa 
Lamarca. Pierwszych aresztowań 
dokonano już w kilka godzin po 
uwolnieniu ambasadora. Niezna­
ne są nazwiska aresztowanych, po 
nieważ cała operacja trzymana 
jest zasadniczo w tajemnicy.

PAP

Katastrofa kolejowa 
pod Szubinem

Wczoraj nad ranem na szlaku 
kolejowym Rynarzewo—Szubin po 
ciąg osobowy zderzył się z 
samochodem ciężarowym. nale­
żącym do Bydgoskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Budowni­
ctwa. Kierowca samochodu 
Franciszek Kamiński poniósł 
śmierć na miejscu. W wyniku ka 
tastrofy wykoleiła się lokomoty­
wa. Maszynista lokomotywy i je­
go pomocnik oraz kierownik pocią 
gu zostali ranni i przewiezieni do 
szpitala w Szubinie. Ranny został 
również dróżnik, który nie zamk­
nął na czas rogatki. Na odcinku 
tym nastąpiła przerwa w ruehu 
kolejowym. (PAP)
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Różne fakty złożyły sie na 
to, że Pleszewska Fabry 
ka Obrabiarek przez kil­

ka lat nie mogła wypłynąć na 
szersze wody. Ciażyła na niej 
nie najlepsza opinia, której 
źródła tkwiły w kiepskiej ra­
czej organizacji i w niejasnych 
koncepcjach rozwojowych. Z 
zakładu budowy prostych ma­
szyn rolniczych i urządzeń do 
obróbki drewna przekształcono 
ja w fabrykę obrabiarek meto­
dą dość ryzykowną: kazano ro 
bić coś czego nikt tu jeszcze 
nie umiał.

Wprawdzie zbudowano nowy 
obiekt produkcyjny, ale w trak 
cie jego realizacji nieustannie 
wprowadzano różne ogranicze­
nia programowe. W rezultacie 
powstało coś na kształt piekne 
go mieszkania bez mebli i nie­
zbędnych urządzeń.

Etap odnowy
Większość starych prze­

szkód usunięto i w ciągu kilku 
ostatnich lat zasadniczo zmieni 
ła sie reputacja zakładu. Posłu 
żyła temu przede wszystkim 
opinia o pleszewskich wyro­
bach. Nie uporano sie oczywi­
ście z wszystkimi problemami 
różnorakiej natury, ale też i 
droga w dalszą przyszłość sta­
ła sie gładsza, bez wybojów. 
Takie przynajmniej odczucie 
wynosi sie po rozmowie z fa­
brycznym aktywem.

Czy rzeczywiście jest ona już 
zupełnie prosta i przestronna 
•— trudno powiedzieć. Wyma­
gania stawiane gospodarce w 

wałach partii, zwłaszcza po 
\ Plenum KC PZPR nie wy­
dają sie zapowiadać lekkiego 
życia nie tylko przecież w ple 
szewskiej fabryce.

Zgadza sie z taką teza za­
stępca dyrektora do spraw 
technicznych — mgr inż. Mie­
czysław Solarczyk. ale — jak 
podkreśla — nie ma powodów 
do obaw. Program naprawy 
Pleszewskiej Fabryki Obrabia­
rek jest realizowany skutecznie 
od paru lat, dowodem czego są 
choćby tamtejsze wyroby: ma 
Szyny z dobrą marka nie tyl­
ko na krajowych rynkach.

— Jak dalece doceniamy 
zresztą potrzebę dalszych 
zmian na lepsze, potrzebę po­
prawy wskaźników ekonomicz 
nych i dźwigania techniki do­
wodzi choćby to, że przystąpi­
liśmy do Konkursu WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA, wi­
dząc w nim okazje do mobili­
zującej rywalizacji na wielu 
odcinkach działania — powie­
dział inż. Solarczyk.

Do szkół średnich 
— po egzaminie wstępnym

W poniedziałek rozpoczy­
nają się egzaminy 
wstępne do szkół śred­

nich ogólnokształcących i tech 
ników. Mimo że miejsc przy­
gotowano więcej niż jest absol 
wentów klas ósmych, to nie 
wszyscy mają gwarancję przy 
jęcia do wybranej szkoły. Tra­
dycyjnie od wielu lat niektóre 
ze szkół cieszą się wielką po­
pularnością, odwrotnie propor 
cjonalną do limitu miejsc. 
Dlatego też Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego po 
stanowiło, że o przyjęciu do 
szkół średnich decydować bę­
dzie przede wszystkim egza­
min wstępny.

Z przepisu (stosowanego w 
Warszawie) zwalniającego ucz 
niów z ocenami bardzo dobry­
mi od egzaminów wstępnych 
korzystać się będzie tylko w 
wyjątkowych wypadkach. U- 
czeń bardzo dobry może być 
zwolniony z egzaminu wstęp­
nego w szkole średniej, w któ­
rej liczba zgłoszeń jest mniej­
sza od limitu miejsc w klasach 
pierwszych. Decyzję w tej 
sprawie podejmuje komisja 
egzaminacyjna danej szkoły. 
Natomiast w szkołach ,w któ­
rych liczba zgłoszeń jest więk 
sza od limitu miejsc, nie będą 
stosowane żadne zwolnienia 
od egzaminów wstępnych.

To posunięcie Kuratorium 
ma stworzyć równe szanse 
wszystkim przystępującym do 
egzaminów. Anonimowy autor 
w liście do redakcji oburza się 
na to postanowienie. Podaje w 
wątpliwość nadwyżki zgłoszeń

Równie mobilizujące, a wiec 
skłaniające do doskonalszej go 
spodarki są zadania wynikające 
z uchwały V Plenum KC. Nie 
bedzie oczywiście łatwo, ale do 
tego są w Pleszewie przygoto­
wani.

Nowe konstrukcje
Chyba nie tylko przygotowa 

ni, bo z fabrycznej kroniki wy 
nika, że każdy niemal dzień da 
je nowe powody do satysfak­
cji, świadczy o konkretnych 
sukcesach.

A więc, na fabrycznym war 
sztacie znajduje się obecnie 
dobra (grupa „A” nowoczesno 
śei) obrabiarka TUM 25a oraz 
seria informacyjna automatów 
tokarskich. A w przyszłym ro 
ku Pleszew ma opuścić 200 ta 
kich automatów i w związku 
z tym trzeba przygotować od 
podstaw proces technologiczny 

WIELKO 
POLSKA HSHUm

i organizacyjny produkcji z za 
chowaniem wszystkich prawi­
deł zasad nowej ekonomiki 
przedsiębiorstw.

Jednocześnie w opracowaniu 
jest TUM 25b, maszyna zna­
cznie doskonalsza, o lepszych 
parametrach technicznych i 
o 100 kg lżejsza, co przy pro­
dukcji rocznej 1000 sztuk daje 
ogromne oszczędności materia 
łowe. Tę obrabiarkę dostosowa 
no w pełni do życzeń zachod­
nich importerów.

Ale już w 1972 roku wejdą 
na taśmę zupełnie nowe, su- 
perdoskonałe automaty obra 
biarkowe, których konstrukcję 
dopiero się opracowuje.

Nacisk na organizację
Tej nowej technice towarzy 

szą owocne przedsięwzięcia or 
ganizacyjne, służące wprost 
przede wszystkim wzrostowi 
wydajności pracy i obniżce 
kosztów własnych.

Na przykład, dokonano prze 
niesienia magazynu stali, któ­
ry znajdował się prawie na 
drugim końcu miasta, w innym 
oddziale fabryki. Stan taki 
trwał od lat i trudno się było 
zdecydować na zmianę. Dzień 
w dzień krążyły więc na paro 
kilometrowej trasie wózki elek 
tryczne z ciężkim materiałem, 
obsługiwane przez 2 ludzi. Kosz 
towne to było i niewygodne.

w poszczególnych szkołach w 
stosunku do limitu miejsc pi- 
sząc:

„Szkoły Średnie stolicy nie 
mają nadwyżki zgłoszeń nad 
liczbą miejsc wolnych, ma ją 
natomiast Poznań i miasta in­
ne (w taką argumentację prze 
kazaną przez Kuratorfum w 
Poznaniu nie chca, i słusznie, 
nawet przedszkolacy uwie­
rzyć)”.

Oczywiście przedszkolacy 
nie uwierzą, bo nie umieją li­
czyć, ale nieufni rodzice praw­
dziwość publikowanych da­
nych mogą łatwo sprawdzić 
porównując wywieszone w se­
kretariatach szkół listy przy­
stępujących do egzaminów 
wstępnych z limitem miejsc.

Wszystkim leży na sercu 
przyszłość dzieci. Obcięlibyś­
my, aby każde z nich miało 
zawód. I z troską o 8 300 w 
Poznaniu i 43 500 w woje­
wództwie absolwentów klas 
ósmych przygotowało Kura­
torium 52 305 miejsc. Ale tyl­
ko 2 400 w liceach ogólno­
kształcących i 2 745 w techni­
kach i liceach zawodowych w 
Poznaniu, resztę w zasadni­
czych szkołach zawodowych. 
Ustalając limity przyjęć do 
poszczególnych typów szkół 
mamy na względzie potrzeby 
gospodarcze kraju. Musimy 
kształcić tylu fachowców i w 
takich specjalnościach, na ja­
kie będzie zapotrzebowanie w 
przyszłości i to jest zasadniczy 
powód, dla którego ograniczo­
no liczbę miejsc w niektórych 
szkołach. (bg)

Dla odmiany w narzędziow 
ni i ostrzalni narzędzi wprowa 
dzono tzw. dniówki zadanio­
we jako podstawę płac, dzięki 
czemu nastąpiła ścisła ewiden­
cja wykonywanej pracy ludzi 
tam zatrudnionych. Skończyło 
się łazikowanie, a wydajność 
pracy wzrosła o 30 procent w 
narzędziowni i o 15 procent w 
ostrzalni.

Szereg usprawnień organiza 
cyjnych dla skrócenia cyklu 
montażowego, wprowadzenie 
normatywnych kosztów produk 
cji, reorganizacja komórek ad­
ministracyjnych — oto tylko 
niektóre przedsięwzięcia, pozwą 
lające na znaczne oszczędnoś­
ci w wielu pozycjach rachunku 
ekonomicznego fabryki.

Poprawie jakości produkcji, 
jak też i większej wydajności 
pracy posłuży instalowana nó 
woczesna hartownia wyposa­
żona w głębinowe piece elek­
tryczne. Zmechanizowany tran 
sport oraz nowocześniejszy 
cykl technologiczny pozwolą 
uzyskać w tym dziale 20-pro- 
centowy wzrost wydajności pra 
cy.

Duże korzyści odnosi fabry­
ka także z zastosowania urzą­
dzeń do hartowania powierz­
chniowego prądem wysokiej 
częstotliwości (tzw. indukcyj­
ne). Tu cykl hartowania trwa 
zamiast 4 godzin, zaledwie kil 
ka minut. Oczywiście, nie każ 
dy element maszyny można 
hartować akurat tą metodą.

Zamiast podsumowania
Nie jest to oczywiście ani 

kres rezerw Pleszewskiej Fa­
bryki Obrabiarek, ani też kres 
ambicji tutejszego aktywu. 
PFO chce być zakładem o sta 
bilnej renomie, nowoczesnej 
organizacji produkcji i takich 
samych wyrobach. Wiele jesz­
cze trzeba będzie pokonać 
przeszkód, wykazać inwencji i 
energii, aby cel ten osiągnąć. 
Niech pomocnym w tym bę­
dzie nasz Konkurs WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA, w 
którym uczestniczą także inne 
zakłady elektromaszynowe wo 
jewództwa poznańskiego. I 
chyba jednym z istotniejszych 
zadań do wykonania jeszcze w 
tym roku będzie poprawa pro 
duktywności majątku trwałego 
fabryki. Efekty, jakie przyno­
si każda zainwestowana zło­
tówka liczą się dzisiaj bardzo 
wysoko.

ZBIGNIEW MIKA

Problem miliardów

Starożytne cywilizacje po­
zostawiły nam tylko to, 
co było zrobione ze zło­

ta, brązu, kamienia, kości lub 
gliny. I zapewne nasza cywi­
lizacja ma większe szanse po­
zostawić po sobie glinianego 
kogucika z jarmarku w Łowi­
czu, niż „Fiata 125P“, miski 
bretońskich garncarzy przetrwa 
ją dłużej niż wieża Eiffla...

Nikt nie wie
Każdy laik wie, iż rdza jest 

utlenianiem się powierzchni, 
reakcją chemiczną między żela 
zem a tlenem atmosferycznym. 
Natomiast żaden chemik, na­
wet największy specjalista, nie 
powie, że zna dokładnie ten 
proces. Teoretycznie rzecz bio- 
rąc, rdza jest niezwyciężona: 
bezustannie jednakoż trwa pro­
ces zwalczania i zapobiegania 
jej. I to na całym świecie.

Są jednak kraje, w których 
zespół warunków sprzyja szcze 
golnie panoszeniu się rdzy. Ta 
kim niestety krajem jest Pol­
ska. Nasz kraj leży w strefie 
klimatycznej, w której 3'4 ro­
ku panuje 75-procentowa wil­
gotność względna powietrza, 
wyjątkowo sprzyjająca rozwo­
jowi procesów korozyjnych. 
Owa wilgoć sprzyja tworzeniu 
się w powietrzu szeregu związ­
ków chemicznych o bardzo 
agresywnym działaniu: wyrzu­
cane bowiem w atmosferę to­
ny, dziesiątki i setki ton, dzień 
i noc, pyłów gazów przemysło­
wych zawierają dwutlenek wę 
gla, dwutlenek siarki, siarko­
wodoru, amoniaku, tlenek wę­
gla itd. Z tego „bukietu" naj­
więcej jest w powietrzu naj­
groźniejszego dwutlenku siar­
ki: jego obfitość wiąże się z

Do wybrzeża podpłynęły okręty desantowe, eskortowane przez zespoły okrętów Marynarki 
Wojennej i osłaniane z powietrza przez lotnictwo morskie. Z otwartych luków okrętów de­
santowych poczęły wyjeżdżać transportery opancerzone i czołgi Jednostki Obrony Wybrze­
ża. I tym razem żołnierze noszący niebieskie berety dobrze wykonali powierzone im zadanie, 
opanowując w czasie operacji przeciwdesantowej odcinek nadmorskiej plaży.

Z pracowni poznańskich naukowców

Łopatą czy izotopem
Nabrzeże portu w Pozna 

niu nad Wartą liczy so 
_ bie już 70 lat. Ten kil­

kaset metrów długi mur wyła 
niający się z wody — widok 
zrośnięty z pejzażem naszego 
miasta — zna zapewne każdy 
poznaniak. Gospodarze tego 
staruszka znaleźli się w kło­
pocie: czy wytrzyma, jeśli mu 
załadować na grzbiet magazy­
ny, sterty kamieni, wagony 
itp.? Może się rozleci, obsunie 
do wody? Jak zbadać jego wy 
trzymałość? Po dawnych bu­
downiczych nabrzeża nie zosta 
ły żadne dokumenty, dotyczą­
ce jego fundamentów. Jak głę 
boko w ziemi znajduje się mur, 
jaka jest jego podstawa? Odpo 
wiedź na to pytanie stanowi­
łaby najważniejszą z danych, 
pozwalających obliczyć wytrzy 
małość budowli. Ktoś propo­
nował keson, czyli dzwon wy­
pełniony sprężonym po­
wietrzem i zanurzony w wo­
dę. Robotnicy, umieszczeni w 
kesonie, dusząc się i taplając 
w błocie, musieliby kopać kto 
wie jak długo i kto wie, jak głę 
boko. Ktoś inny proponował roz 
bijać grunt pod wodą strugą 
powietrza i wpuszczać tam nur 
ka...

rowuje. 
grunt. 
dowla, 

To trudne, kosztowne i nie- i odsyłają

ogromnymi ilościami węgla 
spalanego w procesach ener­
getycznych naszego kraju.

Nic też dziwnego, że korozja 
— i to nie tylko metali, ale 
konstrukcji i budowli drewnia 
nych, betonów itd. — pożera u 
nas co roku miliardy złotych. 
Toteż na front walki z korozją 
rzuca się coraz to nowe siły, z

Czy można 
pokonać 
rdzę?

każdym rokiem walka na tym 
polu ulega intensyfikacji.
Nowości na horyzoncie

Głównymi placówkami zaj­
mującymi się badaniami anty­
korozyjnymi są: Instytut Me­
chaniki Precyzyjnej w War­
szawie zajmujący się przede 
wszystkim tzw. powłokami 
ochronnymi, antykorozyjne far 
by i lakiery opracowywane są 
w gliwickim Instytucie Farb i 
Lakierów zaś metodami elektro 
chemicznej ochrony zajmuje 
się Instytut Łączności. Oprócz 
tych placówek, szereg ośrod­
ków badawczych posiada 
własne komórki ochrony anty­
korozyjnej. I tak np. Central­
ny Ośrodek Konstrukcyjno- 
Badawczy Przemysłu Okręto­
wego posiada własny ośrodek 
ochrony antykorozyjnej, który 
może pochwalić się sporymi 

bezpieczne zadanie, rozwiązał 
w sposób arcyprosty mgr inż. 
Jerzy Rzeżniczak, który inte­
resuje się zastosowaniem izo­
topów w budownictwie. Pracu 
je w Katedrze Mechaniki Grun 
tów Politechniki Poznańskiej. 
Rok spędził na podyplomo­
wym Studium Izotopów Pro­
mieniotwórczych, obecnie koń 
czy doktorat. Rzeżniczak wy­
słał w głąb dna Warty zamiast 
człowieka — izotop. Jak to 
zrobił?

Zasada działania przyrządu 
izotopowego Rzeźniczaka jest 
nieskomplikowana. Najistot­
niejszy nowy element przyrzą 
du, to skierowanie promieni 
gammą, dzięki ołowianej osło­
nie z otworem, w jednym kie­
runku. W dno rzeki wbjja^ię 
tzw. wibromłotem stalową ru 
rę o przekroju 48 mm. kura 
jest zakończona stożkiem i mo 
że być wbita na głębokość 15 
m. Następnie do rury wpusz­
cza się wydłużony, niewielki 
przyrząd z izotopem. Najpierw 
skierowuje się wiązkę promieni 
na budowlę, następnie obraca 
się przyrząd o 180 stopni i sk;e 

się promienie na 
Grunt bądź bu- 
odbijają promienie 

je do licznika.

osiągnięciami np. w zakresie 
stosowania technicznych środ­
ków ochrony — zwłaszcza pod 
wodnej części kadłuba statku.

Jednym z najnowszych osiąg 
nięć na polu walki z korozją 
opracowanych w Instytucie Me 
chaniki Precyzyjnej jest tzw. 
niklowanie z połyskiem, które 
pozwala na uzyskiwanie po­
łysku niklowanych części bez 
ich polerowania, sprzyjającego 
— jak wykryto — korozji. Tę 
opatentowaną metodę wprowa­
dziło też do swych technologii 
ok. 120 zakładów w całym 
kraju, a m. in. Bydgoska Fa­
bryka Rowerów i warszawska 
FSO, wykorzystując ją także w 
procesie produkcyjnym Polskie 
go Fiata.

W tym samym Instytucie Me 
chaniki Precyzyjnej — skoro 
już o motoryzacji mowa — 
opracowano nowe środki ochro 
ny przed korozją podwozi sa­
mochodowych. Przeprowadzone 
próby wykazały, że środek ten, 
którego produkcja ma wkrótce 
ruszyć, skutecznie zabezpiecza 
nawet w najgorszych warun­
kach eksploatacji podwozia sa 
mochodowe na okres jednego 
roku.

Oczywiście główny ciężar 
walki z rdzą dźwiga na sobie 
przemysł farb i lakierów. Otóż 
i w tym zakresie przyjdzie 
wkrótce odnotować sporo no­
wości. I tak np. już w tym ro­
ku ukazać ma się na rynku 
zwalczająca rdzę farba pod naz 
wą „Penetrol” do nakładania 
na powiefzćlinie nie oczyszczo 
ne z rdzy i wilgoci.

Wiele więc wskazuje na to, 
że uważniej będziemy pilno­
wali naszej wspólnej kieszeni, 
z której rdza wykrada tak du­
żo.

TOMASZ MIECIK

Stamtąd po wzmocnieniu zo- 
stają odesłane do układu ele­
ktronicznego (przelicznika), 
który wykłada w cyfrach „mo 
wę” izotopu.

Twardsze, fachowo: gęstsze 
środowisko (mur) odbija i po 
chlania więcej promieni, w 
mniej gęstym promienie roz­
praszają się nie tak często i 
rzadziej się odbijają. Licznik 
notuje odpowiednio mniejszą i 
większą cyfrę. Gdy cyfry są 
jednakowe, znaczy, że muru 
już nie ma. By znaleźć jego 
podstawę, wystarczy zrobić kil 
ka prób. Cała operacja z wbi­
ciem rury, trwa zaledwie kil­
ka godzin. Jest to metoda, by 
tak rzec, elegancka. Ludzką 
pracę, ludzkie zmysły, łopaty, 

-keson-,-babraninę — zlikwido- 
dał izotop. Człowiek tylko od­
czytuje cyfry na liczniku i ma 
nipuluje przyrządem. Jest to 
też metoda niemal bezpłatna w 
porównaniu z innymi.

Okazało się, że nabrzeże jest 
zanurzone w dnie Warty na 
głębokości kilku metrów. Jeśli 
dodać jeszcze przeciętnie 2 m. 
wody — pod powierzchnią War 
ty zanurzona jest mniej wię­
cej — by to wyrazić obrazowo 
— ściana piętrowego budyn­
ku kilkuset metrowej długości. 
Uzyskano pewność, że po pew
nych pracach konserwacyj­
nych i wzmacniających nabrze 
że może być eksploatowane. 
Ze względu na głębokość zanu 
rżenia budowli zbadanie jej 
fundamentów innym sposobem 
było niewykonalne. Przypadki 
takie — niemożliwości zbada­
nia — zdarzają się dość eze- 
sto i wówczas, ze względu na 
bezpieczeństwo, w ogóle prze­
kreśla się możliwość eksploato 
wania danej budowli. Albo po 
zostaje zaufać intuicji, co mo 
że doprowadzić do katastrofy. 
Rozeznanie stanu, wymiaru i 
głębokości fundamentów jest 
konieczne przy wszelkiego ro­
dzaju przebudowach, nadbudo 
wach i modernizacjach różnych 
budowli. Dla izotopu żadne śro 
dowisko nie jest zbyt trudne.

Przyrząd J. Rzeźniczaka 
zwyciężył w organizowanym 
przez ZMS konkursie „Mło­
dych mistrzów techniki” w ro 
ku 1969. Wkrótce Wojewódzki 
Zarząd Dróg Publicznych zwró 
cił się z orośbą o zbadanie fun 
damentów mostu na Warcie 
(droga do Jarocina). Stary 
most na Warcie również nie 
ma dokumentacji, a chodzi o 
to, czy na starych fundamen­
tach można zbudować nowy 
most.

Jerzy Rzeżniczak twierdzi, że 
ów przyrząd to tylko jedna z 
wielu- możliwości modernizo­
wania dzisiejszego budownict­
wa przez stosowanie izotopów. 
Miejmy nadzieję, że praktycz­
nym pomysłem poznańskiego 
budowniczego zainteresują się 
okłady i instytucje nie tylko 
Wielkopolski. Pozwala on 
wybrnąć z wielu trudnycK sy 
tuacji, postąpić praktycznie 
przez wykorzystanie istnieją­
cych już fundamentów i za­
oszczędzić niemało pieniędzy.

MARCIN BAJEROWICZ
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Refleksje z sali sądowej *

Zachłanność i zaufanie
DLA SUPERWYSOKICH CIŚNIE#

Ważnym kierunkiem rozwoju 
współczesnej techniki jest techni­
ka wysokich ciśnień hydrostatycz­
nych. Technika ta oddaje duże 
korzyści między innymi w bada­
niach różnego rodzaju materiałów 
i tworzyw konstrukcyjnych. Roz­
wój tej techniki, jak też rozwój 
badań prowadzonych w warun­
kach wysokich ciśnień, wymagać 
wszakże stosowania coraz now­
szych metod pomiarowych i coraz 
precyzyjniejszych przyrządów, słu 
żących do tych celów.

Największą dokładność pomia­
rów wysokich ciśnień hydrosta­
tycznych zapewniają tak zwane 
^nanometry obciążnikowo-tłokowe, 
Manometry takie produkują, jako 
jedyne w kraju, Stołeczne Zakła­
dy Budowy Maszyn i Konstrukcji 
Lekkich. Przyrządy te umożliwia­
ją pomiar ciśnień do 2500 kilogra­
mów na centymetr kwadratowy. 
W tychże zakładach zbudowano 
już również kilka egzemplarzy 
manometrów na ciśnienia do 
6000 kg/cm kw., a na ukończeniu 
są prace nad monoipetrem umoż­
liwiającym pomiar ciśnień docho­
dzących do 10.000 kg/cm kw.

Przyrządy te są właściwie jedy­
nymi manometrami do pomiaru 
wysokich ciśnień, produkowany­
mi w sposób przemysłowy. Nie­
które inne typy manometrów o 
takim przeznaczeniu budowane są 
dotąd tylko w katedrach i insty­
tutach wyższych uczelni technicz­
nych. W oparciu o współpracę z 
naukowcami Politechniki War­
szawskiej, produkcję tego rodza­
ju przyrządów ma podjąć również 
Kujawska Fabryka Manometrów 
we Włocławku.

NOWY MŁYN
Na wskroś oryginalnym rozwią­

zaniem konstrukcyjnym jest 
młyn, pomysłu mgr inż. B. Miśty, 
opatentowany przez Centralne 
Biuro Konstrukcyjne Urządzeń 
Chemicznych.

Rozdrabnianie materiałów odby­
wa się w owym urządzeniu pomię­
dzy dwoma poziomymi tarczami 
(wirującymi) znajdującymi się 
jedna nad drugą stąd też jego na­
zwa: młyn tarczowy. Materiał 
wpada między mielące go tarcze 
otworem znajdującym się w ich 
środku. Odległość między tarcza­
mi jest w tym miejscu najwięk­
sza, a maleje w miarę zbliżania 
się do krawędzi, przy czym każ­
dorazowo odległości te można do­
wolnie regulować w zależności od 
wymaganego stopnia rozdrobienia. 
Tarcze wirują z różną prędkością 
obrotową, przy czym jedna z nich 
wykonuje ruch drgający w kie­
runku zgodnym z ich osią.

Tego rodzaju konstrukcja mły­
na umożliwia bardzo łatwą reguła 
cję stopnia rozdrobnienia materia­
łów oraz daje dużą jednorodność 
przemiału.

ULTRADŹWIĘKI LUTUJĄ’
W Doświadczalnych Zakładach 

Konstrukcyjnych „Elza” w War­
szawie podjęto produkcję urzą­
dzeń służących wykorzystaniu fal 
ultradźwiękowych do łączenia me­
tali. Urządzenie takie nazywa się 
ultradźwiękowym zestawem lutów 
niczym i składa się z generatora 
ultradźwięków oraz właściwej lu­
townicy.

Ultradźwiękowy zestaw lutowni­
czy przeznaczony jest do lutowa­
nia lub pokrywania (bielenia) 'ele­
mentów, w odniesieniu do któ­
rych zastosowanie metod tradycyj 
nych jest kłopotliwe lub wręcz 
niemożliwe. Dotyczy to przede 
wszystkim lutowania aluminium 
i różnych jego stopów. Zasługi, 
jakie oddają tu ultradźwięki, są 
nieocenione.

Zaletą metody lutowania i bie­
lenia ultradźwiękowego jest to, 
że przeznaczone do tych operacji 
elementy nie muszą być podda­
wane żadnym zabiegom wstęp­
nym. Zbędna staje się również 
przy posługiwaniu się sprzętem 
ultradźwiękowym konieczność sto 
sowania przeróżnych topników i 
atmosfer ochronnych, mających 
zapobiegać tworzeniu się tlenków 
metalu w czasie lutowania trady­
cyjnego. (AR)

NA
CZARNYCH

Diagram nr 15
STUDIUM KUKUJEWA

Białe zaczynają i wygrywają

Czy oskarżona przyznaj e 
się do tego, że w latach 
1963—1969 przywłaszczy 

ła sobie 220 000 złotych?
— Tak.
— Co oskarżoną skłoniło do 

popełnienia tego przestępstwa?
— Ten fakt, proszę Sądu, że 

moi przełożeni niewłaściwie 
kontrolowali dokumenty finan­
sowo-księgowe. Umożliwiało to 
dokonywanie nadużyć.

Nie wspomniała, że moty­
wem skrupulatnego wykorzy­
stywania możliwości dokonywa 
nia malwersacji była zachłan­
ność. Zachłanność i brak skra 
pułów spowodowały, że Anna 
Koszewska znalazła się na ła­
wie oskarżonych po raz dru­
gi.

Pierwszą rozprawę miała w 
1962 roku. Chodziło o 800 zł. 
Oskarżona, która w okresie od 
listopada 1960 roku do listopa­
da 1961 roku pracowała jako 
goniec w Porcie Handlowym 
Poznań-Garbary, skradła na 
szkodę tego przedsiębiorstwa 
800 zł. Wyrok: 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wykona 
nia kary na 3 lata.

Kiedy werdykt taki zapadł 
oskarżona pracowała już jako 
kasjerka w Wydziale Budżeto- 
wo-Gospodarczym Prezydium 
DRN Poznań-Wilda.

— Jak do tego doszło? — 
spytał przewodniczący Sądu.

—- Nie pochwaliłam się, że z 
portu zwolniono mnie za kra­
dzież. Opinii z poprzedniego 
miejsca pracy nikt nie żądał — 
padła odpowiedź z ust oskarżo 
nej.

Widocznie wzbudzała ona ta 
kie zaufanie, że uznano za stra 
tę czasu czynności poprzedzają 
ce zwykle przyjęcie na stano­
wisko związane z odpowie­
dzialnością materialną. Dotyczy 
to stwierdzenie zarówno Pre­
zydium DRN jak i wildeckiej 
rady Polskiego Komitetu Porno 
cy Społecznej.

W październiku T964 roku 
PKPS przeprowadzał w Pozna 
niu zbiórkę uliczną pieniędzy. 
Na Wildzie zebrano ponad 
6 000 zł. Kwota ta została prze 
kazana skarbniczce Koszew­
skiej, która miała ją wpłacić 
na konto Miejskiego Oddziału

Ssawka przeciw dymom
W gdańskim oddziale Cen 

tralnego Instytutu Ochro 
ny Pracy narodził się 

projekt urządzenia, które rno- 
że oddać duże usługi robotni­
kom pracującym w atmosfe­
rze zanieczyszczanej spalina­
mi. Jest to specjalna ssawka, 
służąca do usuwania substan­
cji lotnych, zanieczyszczają­
cych otoczenie, zwłaszcza zaś 
dymów spawalniczych.

Urządzenie to jest samoprzy 
czepne, innymi słowy — wyko 
rzystując efekt przyssania — 
można je umocowywać na każ 
dej powierzchni roboczej. Przy 
spawaniu jego płaski kształt 
stwarza możliwość wygodnego 
usytuowania tego urządzenia 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
źródła odsysanych zanieczysz­
czeń. Dzięki zaś otoczeniu szcze

MIĘDZYNARODOWE WARCABY
* W Monako rozpoczął się tur­

niej pretendentów, najważniejsza 
impreza przed „spotkaniem na 
szczycie”. O prawo walki z mi­
strzem świata ubiegają się (w ko­
lejności numerów startowych): 
1. Rubel (Austria), 2. Slabie (Bel­
gia), 3. Isaar (Francja), 4. Seib- 
rands (Holandia), 5. Saletnik (Wło­
chy), 6. Casemir (Szwajcaria), 7. 
Ramszaran (Pakistan), 8. Reiman 
(CSRS), 9. Kuperman (ZSRR), 10. 
Gantwang (ZSRR), 11. Civor 
(USA), 12. Angliardi (Monako).

* Po raz pierwszy odbyły się 
mistrzostwa Czechosłowacji na 
100-polowych szachownicach. Zwy­
cięzcą finału w międzynarodo­
wych warcabach został Kadera- 
dek.

* W krajowym championacie 
Belgii o tytuł konkurowali po­
nownie bracia Feriosti. Tym ra­
zem dla odmiany mistrzem kraju 
został młodszy Guro.

A W POZNANIU

Od szeregu lat szczególnie pie­
czołowicie kultywuje się grę w 
warcaby na robotniczej Wildzie. 
Duża w tym zasługa Dzielnicowe­
go Komitetu Kultury Fizycznej ł 

PKPS. W styczniu 1965 roku 
tamże stwierdzono, że z Wildy 
brak 6 000 zł i podniesiono 
alarm. Dopiero wówczas An­
na Koszewska oddała zagarnię 
te pieniądze.

W związku z tym przestała 
być skarbniczką PKPS. Nadal 
była jednak kasjerką w Wydzia 
le Budżetowo-Gospodarczym, 
dokąd dziwnym zrządzeniem lo 
su nie dotarła wiadomość o 
tamtych 6 000 zł. Tak przynaj­
mniej utrzymywali przesłuchi­
wani przed Sądem świadko­
wie.

Była kasjerką, której pracę 
nadzorowano w sposób nader 
iluzoryczny. Indagowana przez 
Sąd, jedna z przełożonych An­
ny Koszewskiej stwierdziła:

— To prawda, że nie prze­
prowadzałam pełnej kontroli 
(konfrontacji właściwych doku 
mentów) pracy oskarżonej Ko­
szewskiej. Było tak dlatego, po 
nie waż liczne kontrole zew­
nętrzne nie ujawmiły żadnych 
uchybień w kasie, a nadto Ko 
szewską powszechnie uznawa­
no za osobę pozytywną. Była 
ona drobiazgowa i nikomu 
grosza nie podarowała. To 
wszystko upewniało mnie w« 
przekonaniu, że pracuje uczci­
wie...

Oto kryteria oceny pracow­
nika!

Pozostaje wyjaśnić tajemni­
cę tych, dokonywanych bez re­
zultatów, kontroli zewnętrz­
nych. Oddajmy głos oskarżo­
nej:

— Badali tylko zgodność sta 
nu kasy z raportami kasowy­
mi. O każdej takiej kontroli 
wiedziałam z góry i dlatego 
zawsze zdążyłam usunąć pokwi 
towania (wystawiane przez 
współpracowników Koszew­
skiej, którym udzielała ona po 
życzek z pieniędzy znajdują­
cych się w kasie — przyp. 
red.), a na ich miejsce włożyć 
do kasy kwoty odpowiadające 
pożyczkom. O kontroli takiej 
wiedział jeden z moich przeło 
żonych; skąd — tego nie 
wiem...

W rezultacie znaczna część 
wpłat dokonywanych w Prezy 
dium DRN przez osoby karane 
grzywną (na rozprawach kole- 

liny wlotowej tej ssawki spe­
cjalnym falistym kołnierzem, 
wykazuje się ona dużą spraw­
nością pracy, a jednocześnie 
jest odporna na działanie wy­
sokich temperatur podczas spa 
wania.

Urządzenie to, którego pro­
jektantem jest mgr inż. F. Gór 
czak, zostało zgłoszone do opa 
tentowania, a jego prototypy 
poddane próbom eksploatacyj­
nym w normalnych warun­
kach pracy spawalniczej. Pró 
by te, przeprowadzone w Stocz 
ni Gdańskiej, oraz towarzyszą 
ce im pomiary toksykologicz­
ne wykazały pełną sprawność 
i wysoką przydatność owej 
ssawki. Podjęto więc prace 
zmierzające do szerokiego jej 
upowszechnienia. (AR)

Turystyki. W IX Indywidualnych 
Mistrzostwach Dzielnicy Poznań- 
Wilda, rozgrywanych na szachów 
nicach, ponownie turniej warca­
bowy wygrał Bronisław Kłos z 
HCP.

Ciekawostką wildeckich roz­
grywek są zespoły rodzinne. Wy- 
daje się, że domowe analizy, w do 
datku konsultowane, walnie po­
magają podwyższaniu kwalifika­
cji warcabistów. Ostatnio zanoto­
wano całkiem udani debiut braci 
Todryków. Zwyżkujący poziom 
wykazali bracia Lulczyńscy z uli­
cy Rolnej. Popisowo zakończył tur 
niej tercet braci Gorajskich ze 
Swierczewa, „rezerwując” dla 
Jana tytuł wicemistrza dzielnicy. 
Finałowe partie grano przy ze­
garach turniejowych.

Rozwiązanie studium Kukujewa

(diagram nr 15): 1. f8-d« h8-g7.

1. ...a3-b2 2. d6-e5 i jeśli 2. ...b2-al, 
to 3. e5-f6, a jeśli 2. ...b2-cl, to 3.
e5-f4 2. h6-f8 a3-b2 3. f8-g7! b2-el 
4. g7-h6 i jeśli 4. ... cl-b2, to 5.
d6-g3 i 6. h6:a3, a jeśli 4. ... cl-a3, 
to 5. h6-f8 i 6. f8:a3. 

gium orzekającego) lub manda 
tem trafiała do kieszeni oskar 
żonej, która — jak wyjaśniała 
— wydawała te pieniądze prze 
ważnie na słodycze i prezenty 
dla znajomych. Trwało to 
sześć lat.

Właściwy nadzór nad pracą 
kasjerki — stwierdził na pro­
cesie biegły — natychmiast 
ujawniłby dokonywane przez 
nią nadużycia.

Właściwa polityka personal­
na — dodajmy od siebie — 
natychmiast zdyskwalifikowa­
łaby Annę Koszewską jako 
kandydatkę na kasjerkę.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał A. Koszewską na 7 lat 
pozbawienia wolności, 30 000 zł 
grzywny i utratę praw publicz­
nych na 4 lata. Nadto orzeczono 
wobec oskarżonej konfiskatę części 
majątku („Trabant” 1 książeczka 
PKO) i zasądzono od niej 220 000 
zł na rzecz Skarbu Państwa — 
Prezydium DRN. Wyrok ten jest 
nieprawomocny.

Wobec trzech osób, których obo 
wiązkiem było kontrolowanie pra­
cy Koszewskiej, postępowanie 
karne zostało umorzone na zasa­
dzie amnestii.

Przed kffiw raty kied^ hamulce 
tarczowe pojawiły się w seryjnych 
samochodach, wydawać by się 
mogło, że wyprą one bezpowrot­
nie tradycyjne hamulce bębnowe. 
Z biegiem czasu entuzjazm nieco 
opadł, chociaż po wielu udoskona 
leniach hamulce tarczowe cieszą 
się doskonałą opinią. Ostatnio 
naukowcy z NRF przeprowadzili 
obszerne badania porównawcze 
obu typów hamulców. Testy 1 do 
świadczenia laboratoryjne potwier 
dziły cechy, znane kierowcom, któ 
rzy prowadzili samochody zaopa 
trzone w oba konkurencyjne sy­
stemy. Hamulce tarczowe lepiej 
od bębnowych rozpraszają ciepło, 
są mniej podatne na odkształce­
nia termiczne i mniej wrażliwe na 
wahania współczynnika tarcia. Są 
one jednak poddane znacznie wyż 
szym temperaturom podczas pra­
cy, wymagają dosyć złożonego u- 
kładu wspomagającego oraz inten 
sywnie reagują na wilgoć, co mo 
że doprowadzić do niemiłych nie­
spodzianek. Główne zalety hamul 
ców bębnowych to niskie stosun­
kowo temperatury wytwarzające 
się podczas hamowania oraz samo 
wzmacniające się działanie. Kon­
struktorzy coraz częściej starają 
się wykorzystać zalety obu typów 
hamulców. W najnowszych modę 
lach samochodów osobowych sto­
sowane są hamulce tarczowe na 
przednie koła i bębnowe — na tyl 
ne.

PONIEDZIAŁEK'
17 — Dla dzieci — „Ludwik ze 

słomy” — film z serii Gawędy 
wujka Remusa — „Tomek i 
pies”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.50 — „Sportowe obrachunki” yr 

kajakarstwo.
18.05 — „Konfrontacje”.
18.40 — „Eureka”.
20.05 — „Śpiewa Urszula Sipińska”.
20.30 — Teatr TV — Maksym Gor­

ki — „Letnicy”. — Przekład — 
Stanisław Brucz. Adaptacja i re­
żyseria — Bronisław Dąbrowski. 
Wykonawcy — aktorzy scen kra 
kowskich.

22.10 —' Rozmowy o książkach.
22.25 — Dziennik i Kronika Mi­

strzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów.

WTOREK
10 i 20.50 — „Śmierć opłacona” — 

film fab. prod. NRD ode. I.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Rol­

nicze — ..Przed nami wakacje”.
16.30 — Program dnia. Reklama. 

Film Kruszwica.
16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
18 — „Recepta na sukces”.
18.25 — „Krasnoludek i elektrony” 

— reportaż filmowy o malar­
stwie Teofila Ociepki.

18.45 — Sprawozdanie filmowe z 
Międzynarodowych Zawodów Lek 
koatletycznych o Memoriał Rosie 
kiego. .

20.05 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych. i

21.50 — Kontakty.
22.20 — Dziennik i Kronika Mi­

strzostw Europy w podnoszeniu 
Ciężarów.

Środa
10 i 21.05 — „Śmierć opłacona” film 

fab. prod. NRD cz. II.
17 — Teleferie — pierwsze spotka­

nie.

Z książką na ty

TWARDE, MĘSKIE ŻYCIE
Lało już za pasem, woja­

że krajowe i zagranicz­
ne przed nami, literatura 

podróżnicza, zawsze łak po­
pularna, teraz jeszcze bar­
dziej zyskuje na cenie. Jak 
zawsze prym tutaj wiodą nie 
zawodne „Iskry'’.

Zacząć trzeba od Olgierda 
Budrewicza, niezmordowane­
go globłrottera, który krążąc 
po świecie i pisząc o swych 
podróżach dorobił się własne 
go, niepowtarzalnego stylu 
i zdobył życzliwych czytelni 
ków. Nie straci ich nowym to 
mem swoich impresji, boga­
to upstrzonych informacją, u- 
miejętnie podawaną w egzo­
tycznym, japońskim sosie. 
„Tokijskie ABC" napisane zo 
stało lekko, z wyczuciem te­
go, co zaciekawi polskiego 
odbiorcę. I to się nazywa 
świetnością reporterki: umiejęt 
ność pisania dla czytelnika, 
jednakże bez schlebiania 
mu, a z cichą „perfidią” przy 
rzucenia mu wcale nieoczeki 
wanego bagażu wiadomości.

A oto inna relacja, Wacła­
wa Korabiewicza, człowieka, 
który jest lekarzem, przyrod 
nikiem, etnografem, pisarzem, 
ale nade wszystko chyba pod 
różnikiem od najmłodszych 
lat. Pamiętam, jak z wileń­
skich stron ruszał jeszcze w 
1932 roku kajakiem do Słam 
bułu i Pireusli..’ Zawsze tak 
ganiało Korabiewicza po świe 
cie... Jeździł, przeżywał przy 
gody, dokonywał różnorakich 
odkryć, leczył, gromadził 
zbiory i świetnie o tym wszys 
tkim pisał. Tym razem w to­
mie „Słońce na ambach" zda 
je Korabiewicz pasjonującą 
relację z dwóch swoich wiel 
kich penetracji abisyńskich. 
Raz przeżywa Etiopię jako le 
karz, drugi raz jako zbie­
racz... koptyjskich krzyży no 
szonych przez wędrownych 
mnichów i pobożnych pielgrzy 
mów, różnorodnych w kształ 
cie i formach. O wszystkim 
tym, a jeszcze o tysiącu i słu 
przygodach pisze z młodzień 
czą pasją, docieka, każę do­
ciekać czytelnikowi.

A teraz jubileusz. Setna 
pozycja słynnej od lał serii 
„Iskier” — „Naokoło świata”. 
Wydawnictwo trafiło dobrze, 
wybierając na jubileusz głoś 
ną książkę niemniej głośnego 
żeglarza Francis Chichestera 
— „Gipsy Mołh okrąża 
świat”... Inna rzecz, gdzieś ko 
łące głuchy żal, że nie mog

T7.35 —‘ „W zielonym obiektywie”.
17.50 — Magazyn ITP.
18.05 — Woda — znaczy życie.
18.30 — Polska Kronika Filmowa.
18.40 — „Wspinające się pociągi 

Andów po raz wtóry”. Z cyklu 
— „Wielcy znani i nieznani”.

20 — „Za szklana kurtyną” — fe­
lieton firnowy Barbary Piętkie- 
wicz.

20.35 — „Światowid” — przegląd 
wydarzeń międzynarodowych,

CZWARTEK
16.50 — „Przygody Pinokia” — film 

czechosłowacki.
17.45 — TV Przegląd Kulturalny.
18 — „15 minut z Henrykiem Ol­

szewskim”.
18.15 — „Nie tylko dla pań”.
18.35 — „Nad Wielkim Zalewem” 

(Szczecin).
19.10 — „Przypominamy, radzi­

my”.
20 — „Gramy o telewizor” — tele­

turniej.
20.30 — VIII Festiwal Piosenki Pol 

skiej w Opolu. Kpncert inaugura 
cyjny „Od Ópola wiedzie dro­
ga”. I

23 — Kronika Mistrzostw Świata 
w podnoszeniu ciężarów.

PIĄTEK
M — „Listek figowy” — węgierski 

film fab.
। 17 — Teleferie — „Zamiana” — poi 

ski film Tv z serii „Czterej pan­
cerni i pies” (ode. IX) — Klub 
Pancernych.

18.30 — Kronika Tygodnia.
18.45 —„Dialogi historyczne”.
20 — „Poligon”.
20.30 — VIII Festiwal Piosenki Pol 

skiej w Opolu. „Przeboje sezo­
nu”.

23 — Kronika Mistrzostw Europy 
w podnoszeniu ciężarów. 

ła słać się tą setną pozycją 
relacja z niemniej sławnej pod 
róży nieodżałowanego nasze 
go Leonida Teligi... Chiches 
ter, dziwne, jak się to powła 
rza w życiorysach najwięk­
szych żeglarzy, jest i lotni­
kiem, i człowiekiem morza. 
I w powietrzu i na wodzie 
ma za sobą największe osiąg 
nięcia. Szczytem sławy dla 
65-letniego już żeglarza sta­
ła się podróż dookoła świa­
ta, odbyła w latach 1966-67 
na jachcie Gipsy Mołh w cza 
sie 226 dni, za co uzyskał ty 
łuł bohatera narodowego An 
glii.

Cechą wspólną wszystkich 
tych książek jest ich głęboki 
autentyzm, prawdziwe prze­
życie, nic z fikcji. Waga au­
tentyku we współczesnej lite 
raturze zdaje się coraz bar­
dziej potwierdzać. Dowodem 
tego może być poczyfność 
innej serii „Iskier", zapocząt­
kowanej głośną opowieścią 
K. Pająkowej „Ucieczka od za 
pachu świec". Seria ła, pt. 
„Autentyk", publikuje książki 
ludzi ciekawego życiorysu, 
ukazuje w literackim kształ­
cie, swoisty dokument, a zara 
zem dzieło o kategoriach at 
tysłycznych.

Włośnie w tej serii otrzyma 
liśmy ostatnio dwie nowe, 
godne uwagi pozycje. Pierw 
sza, to Emilii Kunawicz „Ka- 
rambol na mlecznej drodze", 
relacja z jednego tylko dnia 
pracy opiekuna społecznego, 
zetknięcia z trudnym losem 
człowieczym, zawinionym i 
niezawinionym, któremu do­
pomóc może tylko prawdziwa 
dobroć i gorące otwarte ser­
ce. Józef Wargin-Słomińskl w 
utworze „Człowiek, który zgu 
bił uśmiech” opowiada o 
swej pracy geologa na dale 
kiej północy Związku Ra­
dzieckiego, wśród twardych 
ludzi i jeszcze twardszej pół 
nocnej przyrody.

Z nurtem twardej, męskiej 
przygody łączyć się też bę­
dzie powieść Władimira Czl 
wllichina „Nad poziomem 
morza'’, ‘ilustrująca niecodzien 
ność życia ludzi pełnych od­
wagi, poświęcenia, żarliwoś­
ci i śmiałej decyzji w nie­
wyobrażalnie nieraz trudnych 
warunkach torowania dróg 
cywilizacji w syberyjskich bez 
miarach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

SOBOTA
10 i 23 — „Zobaczymy” — film TY 

prod. angielskiej.
14.25 — Tv Kurs Rolniczy „Łato 

70”.
15 — Wychowanie fizyczne na­

szych dzieci.
15.10 — „Kobieta współczesna”.
16.25 — „Struktury”.
17 — ..Wszystko dla najlepszego*! 

— teleturniej.
17.30 — „Spotkania z przyrodą”.
18 — Sprawozdanie z trójmeczu 

lekkoatletycznego Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja.

20.30 — VIII Festiwal Piosenki Pol 
skiej w Opolu. „Premiery Opo­
la 70” (w przerwie Kronika Mi­
strzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów.

0.05 — Koncert nocny z Opola.

NIEDZIELA
9.15 — TV Kurs Rolniczy — „ta­

to 70”.
8.50— „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla dzieci — „Miss Lalka” — 

program TV Słowackiej.
9.50 — „Chata wuja Toma” — fUm 

fab.
12.30 — „Zaczarowany kożuszek” 

węgierski film.
12.50 — „Przemiany”.
13.20 — „Pieśń świętojańska ó so­

bótce”. Scenariusz i reżyseria — 
Ewa Bonacka. Wykonawcy: Bar 
bara Młynarska, Anna Prucnal, 
Jolanta Russek. Ewa Skarżanka, 
Joanna Sobieska i inni oraz ze­
spół baletowy. Gra Orkiestra Pol 
skiego Radia i Telewizji w Ło­
dzi.

14.10 — „W Kruszynianach” z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”.

14.35 — Polska Kronika Filmowa.
14.50 — Estrada literacka z cyklu: 

— „Strofy poezji świata” — „Wie 
że idące” — liryka węgierska.

15.40 — „Zawsze w niedzielę” — 
„Turniej miast” — Gorlice — Sa 
nok.

18 — Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja.

20.30 — VIII Festiwal Piosenki Pol 
skiej w Opolu — „Mikrofon i 
ekran”.

CODZIENNIE: Dobranoc —19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Poli 
technika — 14.25 i po 22.50 z wyjąt 
kiem poniedziałku, soboty i nie­
dzieli, (b)
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Jutro wielki pojedynek
Brazylia Włochy

3 “ 3 Statuetka ^ini zwycięstwa Nike będzie
S L AT właściciela. W niedzielę na stadionie Azte-
^ch mis^rS ° ? T s,ę fina,owy tegorocznych piłkars- 
zyhi r Włoch nW1 ’ W kt6rym ™»ierzą się drużyny Bra- 

‘rY Z tych krajów triumfowały już 2-krot-
R i* ™ mTrZ?Stwach SW‘ata 1 obccnie jedna z nich otrzyma puchar 
Rimeta, ufundowany w 1930 roku - - -- pna własność.

Trener Brazylijczyków Zagaiło 
jest dobrej myśli. Po awansie 
swej drużyny do finału oświad­
czył dziennikarzom: „Cel jaki 
postawiliśmy przed sobą jest jas 
ny — zdobyć mistrzostwo świata. 
Konsekwentnie dążymy do jego 
realizacji”.

Obserwatorzy mistrzostw świata 
dają nieco większe szanse Brazy- 
lijczykom. Nie bez znaczenia bę­
dzie fakt, że po ich stronie znaj­
dzie się sympatia całej publiczno 
ści. Mistrzostwa świata, zgodnie z 
tradycją, upływają pod znakiem ry 
walizacji drużyn południowoamery
kańskich
Włosi wyeliminowali

europejskich. Kiedy
turnieju

Meksyk, kibice tego kraju mają 
nadzieję, że drużyna Brazylii pom 
ści porażkę, i puchar Rimeta pozos 
tanie w Ameryce Południowej.

W zespole włoskim, który tak 
słabo spisywał się w eliminacjach 
obecnie nastroje są doskonałe. Za 
chęceni powodzeniami w meczach 
z Meksykiem i NRF uwierzyli Wło 
si w swe końcowe zwycięstwo. 
Ich trener Valcareggi nie ukrywa, 
że w półfinałach drużynie włoskiej 
dopisywało szczęście. Zwycięstwo 
po dogrywce nad NRF nie przysz 
ło łatwo. Obecnie Włosi są opty-

W spadochronowych mistrzos­
twach Wojska Polskiego zakończo 
no zespołowe skoki w grupach 
5-osobowych na celność lądowa­
nia. Najlepsze miejsce w kolejno 
ści zajęły zespoły Śląskiego Okrę 
gu Wojskowego przed Warszaw­
skim Okręgiem nr I i II.

Wymagane minima uprawniające 
do startu w lekkoatletycznych mis 
trz,ostwach Europy juniorów w 
Paryżu (11—13 września br.) zdo 
było 15 naszych chłopców i dziew 
cząt.
' W rozpoczynając'; ' się w dniu

•jszym dwudniowych zawo­
dach lekkoatletycznych o Memo­
riał im. Janusza Kusocińskiego 
udział wezmą reprezentanci: Au­
stralii, Belgii, Bułgarii, Czechosło 
W a Bąn i i_ ,Finl a nd i i. Ja poni i,
Irlandii, Holandii,~Jugosławii, Nor 
wegii, NRD, Rumunii, Szwecji, 
Szwajcarii, Turcji, Węgier, ZSRR. 
W zawodach wezmą oczywiście 
również udział wszyscy nasi najlep 
si lekkoatleci.

Drużyna ZSRR w hokeju na tra 
wie pokonała w meczu międzyna 
rodowym reprezentację I-ligowych 
klubów hokejowych NRD 1:0.

W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się na Węgrzech XXIX mistrzos­
twa Europy w podnoszeniu cięża­
rów. Polska jest reprezentowana 
przez 10 sztangistów z Baszanow 
skim na czele.

W składzie polskiej reprezenta­
cji na łucznicze mistrzostwa Euro 
py w Czechosłowacji z Poznania 
znaleźli się: Grażyna Kotlarz i 
Wojciech Szymańczyk. (p)

mistami. Niedzielny finał poprze 
dzony będzie w sobotę meczem o 
trzecie miejsce, w którym zmie­
rzą się zespoiy NRF i Urugwaju.

’ (s)

Już wiadomo, że tytuł „króla 
strzelców” tegorocznych mistrzostw 
świata zdobył reprezentant NRF 
Gerd Mueller. Zajmuje on pierw 
sze miejsce w tabeli — 10 bramek. 
Drugi na liście Brazylijczyk Jair 
ma 6 bramek, a Peruwiańczyk 
Cubil As — 5. (PAP)

Lekkoatleci złożyli 
hołd J. Kusocińskiemu

Motocyklowy 
trójmecz miast

Wobec przebudowy trawiastego 
toru wyścigowego na Woli, Moto 
klub Unia — Poznań był zmuszo­
ny zrezygnować z przeprowadze­
nia dorocznych, międzynarodo­
wych wyścigów o „Złoty Kask”. 
Starania związane ze zorganizowa 
niem ciekawszych wyścigów na to 
rze trawiastym w Obornikach 
wzgl. w Kobylnicy nip dały pozy 
tywnego efektu. Komisja Sporto­
wa Motoklub Unia znalazła w sa 
mym Poznaniu zastępczy teren, na 
którym przeprowadzi po raz pierw 
szy wyścigi motocyklowe w dniu 
28 bm.

Jak nas informuje wiceprezes 
sportowy Motoklubu Unia — Ste 
fan Schmidt — uzyskano odpowied 
ni teren na wyścigi trawiaste przy 
ul. Małoszyńskiej (Junikowo) tuż 
za szkołą. Tor po przeprowadze­
niu pewnych poprawek będzie 
miał w obwodzie około 1000 m.

28 bm. odbędzie się tutaj trój- 
mecz reprezentacji Poznania, Ko 
szalina i Olsztyna. Wyścigi roze­
grane zostaną w czterech, następu 
jąćych klasach: 125, 175 , 250 i po

Warsztaty Ortopedyczne
Akademii Medycznej — przy Instytucie 
Ortopedii i Rehabilitacji w Poznaniu;
ulica Dzierżyńskiego nr 135

ZAWIADAMIAJĄ 
że w dniach od 1 do 31 lipca 1970 r. 
BĘDĄ NIECZYNNE

Doraźne naprawy załatwiane będą po uprzednim 
telefonicznym uzgodnieniu terminu (telefon 
334-78). K4305

„KOZIOŁKI” spełniły marzenia już wielu, 
— SPEŁNIĄ i TWOJE.

ZŁÓŻ KUPONY — NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K4275

ZA DOBRĄ NAUKĘ — ZEGAREK!
K3789

Sprzedam gabinet gdański 
(dębowy - czarny). Adres 
wskaże ,,Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30315g.
Barak mieszkalny 2 po­
koje, kuchenka, WC, 30 
m’, przenośny bez rozbie­
rania, sprzedam. Poznań, 
Kołłątaja 8, narożnik O-
polskiej. 30084g

Świeże soki
z owocow i jarzyn

W piątek w godzinach przedpo­
łudniowych delegacja lekkoatle­
tów, uczestniczących w XVI Me­
moriale im. Janusza Kusocińskie­
go udała się do Palmir kzWarsza- 
wy — miejsca każni i spoczynku 
wielu Polaków, a wśród nich Ja­
nusza Kusocińskiego. W tym roku 
mija 30 lat od chwili gdy ten 
wspaniały sportowiec i wielki pa­
triota zginął, bestialsko zamordo­
wany z rąk hitlerowskich opraw­
ców. Pamięć po nim jednak pozo­
stała a jego życie i postawa stały 
się wzorem dla każdego sportow­
ca. każdego Polaka. Tradycją sta­
ło się już, że w okresie Memoria­
łu, jego uczestnicy składają hołd 
swojemu koledze.

Kilkunastoosobowej grupie lek­
koatletów towarzyszyli w tym ro­
ku uczniowie bielańskiej szkoły 
podstawowej nr 21, której Janusz 
Kusociński jest patronem. Na gro 
bie sportowca spoczęły wieńce i 
wiązanki kwiatów, a zawodnicy i 
młodzież szkolna chwilą ciszy ucz­
cili pamięć znakomitego biegacza.

(ot)

Lech Kluj 
nowym liderem BWP

Bałtycki Wyścig Przyjaźni ma
nowego — 
kolei — 
reprezentant 
Bohaterem

już 
lidera.

Polski

czwartego
Został i

czwartkowego

i z 
nim

Lech Kluj.
etapu

był jednak ?0-letni Stanisław 
Szozda (Ziemie Północne), który 
po wspaniałej jeździe zwyciężył 
bezapelacyjnie na stadionie leś­
nym w’ Olsztynie. IX etap z Piszu

Klasyfikacja indywidualna po 
dziewięciu etapach:

2.

3.

L. Kluj (Polska)
Z. Cytryniak 
(Ziemie Północne)
W. Wesemann (NRD)

4. I. Moskaliow (ZSRR)
5. Z. Budek (Polska)
Klasyfikacja drużynowa 

więciu etapach:

2.
3.

5.
x

Polska
Ziemio Północne
Dynamo 
Estonia 
NRD
etap wyścigu z

21:48.54

21:49.35
21:49.41
21:50.54
21:51.10

po dzie-

66:22.48 
66:29.54
66:34.37
66:41.39 
66:42.53

Olsztyna do
Malborka będzie, miał 125 km. (o-b)

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
zawiadamia, że

PRZYJMUJE PRÓBY GLEBOWE 
do analizy chemicznej na zawartość 
składników mineralnych, zasolenie 

i kwasowość gleb.
Zgłoszenia na pobieranie próbek glebowych, 

przyjmujemy w poniedziałki i soboty każdego 
tygodnia w Dziale Kontraktacji i Produkcji 
Ogrodniczej, Poznań, ul. Rocha 9, tel. 714-16.

Analizy wykonywane są w terminie do tygo­
dnia, dia producentów - dostawców stosowane 
są obniżki cen. 26300g

Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarła

mgr IZABELLA 
ŁANIECKA-BATUSZANSKA
pracownik Apteki nr 33 w Poznaniu..

Zmarła była sumiennym pracownikiem 1 ser-
deczną koleżanką.

Pogrzeb odbył się dnia 15. VI. 1970 r. na cmen­
tarzu komunalnym na Junikowie.

Dyrekcja - Rada Zakładowa 
Zarządu Antek Wojew. Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
K4354

+ W dniu 18 czerwca 1970 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najdroższa i najukochańsza zona, 
mamusia. siostra, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 60, śp.

MARIA ZAJĄC
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dnia 20 bm. o godz. 15 w Sobocie.
W głębokim smutku pogrążona

Golęczewo, pow. Poznań. 30328g

wyżej 250 ccm. 
że wystawić w 
kierowców, w 
two będzie się 
ników.

Każde z miast mo 
każdej klasie po 4 
sumie o zwycięs- 
ubiegać 48 zawód

Sprzedam spacerówkę z 
budką, nowoczesną, w 
bardzo dobrym stanie. 
Sienkiewicza 6 m. 5.

27966g

W ub. roku odbył się mecz po 
między reprezentacjami Olsztyna 
i Poznania, zwyciężyła drużyna Ol 
sztyna. Organizatorzy najbliższej 
imprezy będą mieli okazję zre­
wanżować się za zeszłoroczną po 
rażkę. (p)

dalekopisem
TENIS

Podczas tenisowych mistrzostw 
okręgowych na kortach AZS w 
Poznaniu Piątek i Nackowski wy­
grali w grze podwójnej z Fiba- 
kiem i Palmowskim w stosunku 
6:3, 9:7.

W ramach rozgrywek tenisowych 
II ligi zmierzyli się wczoraj zawód 
nicy Olimpii z RKS Broń Radom. 
Wygrała Olimpia w stosunku 5:2.

W poszczególnych pojedynkach 
padły następujące wyniki (na I 
miejscu zawodnicy Olimpii): Kazi­
mierz Adamczak — Lech Słomski 
6:1, 3:6, 6:4; Filipówna — Ziemni- 
cka 3:6, 6:3, 6:3; Płotkowiak — 
Duliniec 6:1, 6:2. Gra podwójna 
Adamczak, Wieczorek — Słomski, 
Duliniec zakończyła się wynikiem 
6:3, 6:2. (b)

MISTRZOSTWA
NAJSILNIEJSZYCH LUDZI

W najbliższą sobotę w węgier­
skiej miejscowości Szombathely roz 
poczną się XXIX mistrzostwa Eu­
ropy w podnoszeniu ciężarów. Bę­
dzie to jedna z najciekawszych 
konfrontacji najsilniejszych ludzi
z całego kontynentu. Do i 
trzostw zgłoszono ostatecznie 
zawodników z 21 państw.

mis-
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FINAŁ SPRAWY OSIAKA
Bokser Piotr Osiak, który w cza 

sie pobytu w Sztokholmie z repre 
zentacją Polski przywłaszczył so­
bie w domu towarowym sweter i 
rękawiczki, został wyrokiem sądu 
I instancji skazany na karę roku 
pozbawienia wolności z zawiesze­
niem jej wykonania na trzy lata 
oraz na 3 tys. zł grzywny, (o-b)

• Praca B Nauka
Pomoc domową przyjmę 
na stałe lub dochodzącą 
(osobny pokoik). Aleja 
Wielkopolska 11. 30092g

Pani do prowadzenia do­
mu, potrzebna zaraz. Wa­
runki bardzo dobre. Ul. 
Poznańska 33 m. 3. Zgło­
szenia tylko po godz. 16.

28858g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adęla Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter

28761g

Sprzedaż
Sypialnia, gabinet stołowy 
gdański, krótki fortepian, 
kredens. Zeylanda 1 m. 5.
od godz. 14—16. 29988g

Sprzedam SHL 175 — 4- 
biegową. Ostrów, telefon
25-04. 30188g
Sprzedam gabinet okuli­
styczny, kwarcówka Wi- 

rtallux. Telefon 635-95.
30130g

Sprzedam psa doga, 7 mie 
sięcy z rodowodem. Po­
znań, Kosińskiego 12 m. 
12. 29232gpr

+ Dnia 18 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, bab­

cia i prababcia, śp.

HELENA PRZYBYLSKA
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
hm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

30339g
RODZINA

tw dniu 14 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, ciocia 1 babunia, śp.

ELEONORA Z KWIATKOWSKICH 
SZCZODROWSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 17 czerwca na 
cmentarzu parafialnym w Krotoszynie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki
Krotoszyn, ul. Kobylińska 11. 30320g

Maszynę ,.Pfaf” ciężką — 
sprzedam. Antoni Jeżew­
ski, Luboń 4, Dzierżyń- 
skiego 55 . 29345g

wyciśnięte wirówką 
do soków

„MALINA"
— to zdrowie

dla całej rodziny.

Q Samochody
Sprzedam Renault Frega­
ta 68 r., do remontu. Po­
znań, ul. Hibnera 15 m. 5. 
___________ 29595g
Dwa ciągniki—„Zetor K” 
— sprzedam. Bolemin 14, 
pow. Gorzów Wlkp., Se­
weryn Marciniak. 1346p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Fiat 1300. Po 
znańska 41 (II podwórze),
od godz. 14. 30258g
Auto - Service, Kraszew­
skiego 30 — udziela 3-let- 
ntej gwarancji na zabez­
pieczenie antykorozyjne 
samochodu nowego, 2-let- 
niej na zabezpieczenie uży 
wanego. Specjalność — 
naprawy samochodu Sy-

28536g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Poznań, Cześnikow
ska 7 m. 9. 28800g
Trabant 601 — sprzedam.
Tel. 672-901. 30317g

9 Meruchomości
Sprzedam domek jednoro­
dzinny, 3/4 ha ziemi, za­
budowania gospodarcze, 
nadające się na ogrodnic­
two. Mieszkanie wolne. 
Woźniak Gniezno, Bzowa
2. 1367p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy, ogród, bu­
dynek gospodarczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1369p.
Luksusowa willa wolnosto
jąca Poznaniu, cała
wolna 800.000 zł, podobna 
wolnostojąca w Poznaniu 
700.000, połowa luksusowe­
go domu bliźniaczego 
— 650.000,—, willa 80
proc, wykończona, 5-poko 
jewa 450.000,—, podobna 
stan surowy 320.000,— po­
leca Adamski Poznań, Ma 
tejki 33a, tel. 633-93.

30197g
Kupię dom jednorodzinny 
nowy lub pół domu bliź­
niaczego. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29864g.
Sprzedam budynek II-pię 
trowy w centrum Grodzi­
ska, z wolnym mieszka­
niem 2-pokojowym z ku­
nią. W. Jabłoński, Gro­
dzisk, Rakoniewicka 27.

1362p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 15 ha 
(z łąką i pastwiskiem). 
Budynki dobre, mieszka­
nie nowe. Walenty Her- 
nik, Nowa Wieś, poczta 
Siedlisko, pow. Trzcianka.

1335p
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z ogrodem 850 
m’ w Luboniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27515g.

WIRÓWKA DO SOKÓW
„MALINA"

w cenie 700,— zł 
produkcji bułgarskiej 
DO NABYCIA:
W SKLEPACH „ELDOM”,

K404U

B

UWAGA!
OD 1 CZERWCA 1970 ROKU 

WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDS. HANDLU MEBLAMI 

m. Poznania i woj. poznańskiego

PREMIOWANA SPRZEDAŻ MEBLI
Nagrody o wartości 30 tys. złotych.

NOWE DOGODNE
WARUNKI SPRZEDAŻY RATALNEJ. 

MNIEJSZE WPŁATY — WIĘKSZA ILOSC RAT. 
Szczegóły w sklepach W P H M.

K3970

Gospodarstwo 9 ha z dob­
rymi budynkami, tanio 
sprzedam. Gromada Żu­
kowo, pow. Sławno. Wia­
domość: Bogumiła Kapral 
ska, Sławno, Chełmońskie
go 4. K4373

Sprzedam w Poznaniu po 
ważnym reflektantom, do 
mek dwurodzinny, wyłą­
czony, blisko tramwaju, 
duży warsztat, ogród, si­
ła, telefon. Po kupnie, ca­
łość wolna. Oferty ..Pra­
sa'’, Grunwaldzka 19 dla 
28954g.

Złotą bransoletkę łańcusz­
kową — pamiątkę rodzin­
ną, zgubiłam 18 bm. na 
odcinku Grunwaldzka — 
między „Bałtykiem” a 
wejściem na MTP. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę złotym zegarkiem. — 
Zgłoszenia; Maria Szwen- 
tner, Grunwaldzka 95, I 
ptr. 30385g
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych. Poznań, Ma­
tejki 51, godziny przyjęć
9—12, 15—19. 28452g

Z powodu choroby, tanio 
sprzedam gospodarstwo 
4'/« ha, dom nowy, zabu­
dowania gospodarcze, bli 
sko Przemyśla. Katarzyna 
Dubiel, wieś Orły, poczta

Przyjmę wspólnika, od­
stąpię, wydzierżawię war 
sztat samochodowy. Ofer­
ty • „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30004g.
Płaszcze, kurtki, buty

Orły. K4360

® Zqnhv Różnfiw

skórzane farbuję, zamszo 
we odnawiam. 27 Grud­
nia 5. 29557g

15 czerwca zgubiono
pęk kluczy z czarną skó- 
tzaną plakietką. Zwrot 
wynagrodzę. Wiadomość:! 
tei. 644-47, po godz. 18.

3G353g

W dniu 19 czerwca 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., śp.

MICHAŁ KANIA
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 22

bm. o godz.
W smutku

Poznań, ul.

13.40 na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

RODZINA
Kasprzaka 7 m. 2. l30380g

W dniu 16 czerwca 1970 r. odszedł od nieutulo­
nej w żalu i pogrążonej w głębokim smutku i 
tęsknocie rodziny — najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, ojciec, teść 1 dziadek — prze­
żywszy 75 lat

prof. mgr JAN SULCZYŃSKI
były dyrektor II Liceum dla Pracujących., od­
znaczony Złotą Odznaką Honorową m. Pozna­
nia i krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 12.50 z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

30365g

Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej Poznań, Mar 
cinkowskiego 19, od godz. 
12—18 oprócz sobót. Za­
pobieganie zmarszczkom, 
wypadaniu włosów. Usu­
wanie piegów, plam, trą- 
dzika - łojotoku, kurza- 
jek, zbędnego owłosienia. 

28759g

Matrymonialne
Wytnij — zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun”, Gdańsk — 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1320p 
Będąc na Targach, sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo”, Poznań, Libelta 29, 
tel. 530-84. Posiadamy wie 
le ciekawych ofert. Czyn­
ne; godz. 15—19. 23426g

4, Dnia 19 czerwca 1970 r. zmarł mój najdroż- 
• szy mąż i przyjaciel, nasz brat, szwagier, 

wuj, stryj, przeżywszy 68 lat, śp.

mgr LEON KOSTENCKI
były więzień polityczny obozu koncentracyjnego 
Mauthausen - Gusen, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św„ odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 czerwca br. o godz. 9.30 w kościele św. Mi­
chała. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie w Poznaniu.

O bolesnej straeie zawiadamiają
żona i rodzina

30378g

W dniu 16 czerwca 1970 r. zmarł

mgr JAN SULCZYŃSKI
zasłużony działacz Stronnictwa Demokratyczne­
go, współzałożyciel Klubu Demokratycznego ,w 
Poznaniu w 1939 r„ członek Rady Naczelnej 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, pierwszy przewodniczący Miejskiego 
komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Po­
znaniu i wiceprzewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaiu w 1945 r. Długoletni nau­
czyciel Liceum im. Marcina Kasprzaka i dyrek­
tor Państwowego Liceum dla Pracujących. 
Odznaczony został: Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaka Honorową m. Poznania, Odznaką 25- 
lecia SD.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie w Alei Zasłużonych, w dniu 
20 czerwca 1970 r. o godz. 12.50.

Wojewódzki i Miejski Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu.

K4377
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CZERWIEC 
20 

Soboto

Florenjyny

Słońce: 3.29—20.18
Koncepcja wsi

bezpiecznej
Od dziś wakacje

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­

WY — g. 19 „Elektra”; OPERA — 
g. 20 „Halka”; DZIEDZINIEC 
SZKOŁY BALETOWEJ (Gołębia 
8) — g. 20 „Służąca panią”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem 
burg”; MARCINEK — g. 17 „Laj­
konik”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Słomkowy kape­

lusz”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Hombre”; 

KOŚCIAN: „Bunt na «Eounty»”; 
LESZNO: ■ „Powrót rewolwerow­
ca”; NOWY TOMYŚL: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; OBOR­
NIKI: „Winnetou i król nafty”; 
ŚREM: „Album Polski”; ŚRODA: 
„Panna młoda w żałobie” i „Zwa 
riowana noc”; SZAMOTUŁY: 
„Dzień oczyszczenia”; WĄGRO­
WIEC: „Topkapi”; WRZEŚNIA: 
„Miłosne przygody Moll Flan­
ders”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„NRD. Berlin Zachodni, Bremen”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 20 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Stefan 
Stuligrosz, soliści: A. Tomaszew 
ska (sopran). B. Figas (alt). M. 
Szymański (tenor). P. Liszkpwski 
(bas), Chór Chłopięcy i Męski 
PFP, Orkiestra Symioniczna PFP.

LOGGIA STAREGO RATUSZA 
(St. Rynek) — g. 21 — Chór Męski 
„Arion” przy Pałacu Kultury pod 
dyr. Witalisa Dorożały.

AMFITEATR (Cytadela) — g. 17 
— Zespół Regionalny „Javornik” 
z Brna (Czechosłowacja).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.14 Mozaika muzyczną; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Koncert dla 
ciebie; 9.38 Konc. solistów; 10.05 
„Front nad Wisła” — ode. 5 opo 
władania; 10.25 Rejs z melodią i 
piosenka; 10.50 Kalejdoskop języ­
kowy; 11 J. S. Bach — V Konc. 
Brandenburski D-dur; 11.25 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 Rodzice 
a dziecko; 12.25 Koncert z polo­
nezem; 13 2 X io minut z zesp. J. 
Miliana i A. Mazurkiewicza; 13.20 
Muzyka ludowa Norwegii; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Czy 
znasz tę książkę? — zagadka lite­
racka; 14.30 Koncert Ork. PR i 
TV w Krakowie; 15.05 Radio-fe- 
Tie —Z piosenka i plecakiem; 16.05 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
16.30 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Transm. iniędzynar. zawo­
dów lekkoatletycznych o memo­
riał J. Kusocińskiego oraz spra­
wozdanie z Bałtyckiego Kolarskie 
go Wyścigu Przyjaźni; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.25 
Piosenki żołnierskie; 21 Podwieczo 
rek przy mikrofonie; 22.30 „Fono- 
rama” — magazyn dźwiękowy; 
23.20 Tańczymy do północy; 0.10 
Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23 . 24, 1, 2 . 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF
MHz; 8.35 Partyzanckie opo 

wieści; 9 Koncert poranny; 9.35 
Konc. rozrywk. z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej; 10.25 Magazyn 
literacki „To i owo”; 11.15 Wiązań 
ka melodii; 11.25 Konc. chopinow 
ski z nagrań E. Auera; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Melodie 
filmowe; 13.40 „Fryga, czyli czło 
wiek, któremu się nie udało” — 
fragm. pow.; 14.05 „Dni morza” — 
album szczecińskiej piosenki; 14.30 
„Udar serca” — opow.; 14.45 ,.Błę 
kitną sztafeta”; 15 Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem. Śpiewa 
Chór Politechniki Poznańskiej — 
dyr. J. Dzięcioł: 15.25 Nowości 
płytowe „Melodii”; 15.50 O czym 
Pisze prasa literacka: 17.15 Komen 
tarz aktualny: 17.25 Grająca sza­
fa; 17.55 Radioexpress; 18.10 Fe­
lieton M. Skąpskiego pt.: „Poszu 
kiwanie wzorców działania w klu 
bach”; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie. refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język fran- ■ 
cuski; 19.31 „Matysiakowie”; 20.01 
Recital tygodnia — Nathan Mil- 
stein — skrzypce; 20.34 Samo ży­
cie; 20.44 Nowe nagrania piose­
nek meksykańskich; 21.14 Przegląd 
filmowy — Kamera; 21.29 Idole i 
bemole; 21.49 Wszystko o jednej 
niosence; 22.30 Muzyka przed za­
śnięciem; 22.45 Radiokabaret; 0.10 
Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50, 
1. 2 2.55.
. PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Salammbo” — ode. 3 
now.; 18.45 Ekspresem przez świat; 
18.50 Program wieczoru: 19 Pisarz 
miesiąca — T. Breza; 19.15 Klub 
Grającego Krążka: 19.55 Kabaret 
..Pod Egidą”; 20.25 Wielka litera 
tura w... małych piosenkach; 20.45 
..Ziemia Lubuska” na morzach — 
rep.; 21.05 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonon matorów: 
21.20 Krasnoludki są na świecie — 
magazyn: 21.50 Suita tygodnia — 
Georges Bizet: „Arlezianka”; 22.08 
Śpiewa Cilla Black: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Saga rodu Forsy- 
fe’6w”; 22.45 Melodie Adriatyku; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje M. Dmochowski: 23.05 Wie­
czorne spotkanie z zesnołem The 
Sunrems; 23.50 Śpiewa Daniel Ol­
brychski.

NIEDZIELA — PROGRAM T: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie nr 50; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
Fala 56; 9.15 Magazyn Wojskowv; 
10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym: „O żabkach w czerwo 
nych czapeczkach” — słuch.: 10.20 
Radioniedziela informuje i zapra­
sza; 10.30 W pogodnym nastroju 
gra Ork. PR ncd dvr. St. Racho- 
nia; 11 Rozgłośnia Harcerska: 11.40 
Omnibusem po Fdisonii: 12.15 Tro 
parni ludzi j pieśni; 13.15 Nowości

ozróbka na zabawie. W 
ruch ida kufle i tahore 
ty. Jeden z uczestni­

ków bójki pada. Inni walczą 
z wzmożoną zaciekłością...

Jeśli do takiej sytuacji do­
chodzi w większych miejsco­
wościach to oczywiście wezwa 
nie MO i jej przybycie na 
miejsce bójki stanowi kwestię 
kilku lub kilkunastu minut. 
Inaczej jest na wsi. Są ośrod­
ki wiejskie nie tylko oddalone 
o kilkanaście kilometrów od 
międzygromadzkich posterun­
ków MO, ale również pozba­
wione łączności telefonicznej. 
Na domiar złego żaden z miesz 
kańców nie jest członkiem 
ORMO i OSP. Zrozumiałe, że 
jeśli w takiej wiosce wybuch­
nie pożar lub dokonane zosta­
nie przestępstwo wymagające 
natychmiastowej interwencji, 
to trudno liczyć na skuteczne 
i szybkie przeciwdziałanie tym 
zjawiskom.

W związku z takim zagrożeniem 
bezpieczeństwa i porządku w nie­
których wsiach Prezydjum WRN 
w Poznaniu , Sztab Wojewódzki 
ORMO i Komenda Wojewódzka 
MO przystąpiły do podejmowania 
środków zaradczych. Chodzi prze­
de wszystkim o to, by w każdej 
wsi sołeckiej istniała przynaj­
mniej 3-osobowa jednostka ORMO 
stojącą do dyspozycji sołtysa. 
Dzięki temu będzie on mógł wy­
wiązywać się ze swoich obowiąz­
ków w zakresie umocnienia ładu 
i porządku publicznego.

Nasza wojewódzka organi­
zacja ORMO-wska należy do 
najliczniejszych w kraju. Obec 
nie w Wielkopolsce (bez Po­
znania) działa ponad 20 tys. 
członków ORMO. Ale przecież 
nie ma ich jeszcze w wielu 
wsiach. Stąd też ORMO-wcy, 
którzy w 1971 roku obchodzić 
będą srebrny jubileusz, zobo­
wiązali się zwiększyć szeregi 
organizacji do 25 tys. człon­
ków (w województwie). Można 
więc chyba liczyć na to. że wy 
datnie zmniejszy się liczba wsi 
bez jednostek ORMO i że te 
zarówno nowo powołane jak i 
od dawna istniejące zespoły 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej wespół z sołty­
sami przystąpią do realizacji 
wyznaczonych im zadań. Ja­
kich? Otóż program przewi­
duje, że w razie pożaru sołtys 
i ORMO-wcy organizować bę­
dą akcję gaśniczą do chwili 
przyjazdu straży pożarnej.

Wracając do przedstawione­
go na wstępnie przykładu bój­
ki na zabawie, powiedzieć trze 
ba, że ORMO-wcy mają za­
bezpieczać ład i porządek na 
imprezach rozrywkowych i u- 
roczystościach.

Sporo uwagi poświęca program 
profilaktyce. Przewidziano m. in. 
wygłaszanie ostrzegawczych poga­
danek na temat niewypałów, prze 
strzegania przepisów ] 
żarowych, kąpieli w 
niedozwolonych, zasad 
Drogowego, a także

przeciwpo- 
miejscach 

I Kodeksu 
na temat

oszustów, którzy jeżdżąc od wsi 
do wsi, wyłudzała od naiwnych 
pieniądze. Chodzi o takie nie­
bieskie ptaki jak np. ajenci portre 
towi. czy też osoby sprzedające po 
wygórowanych cenach rzekomo 
znakomite, a w rzeczywistości li­
che, kupony materiałów. W pro­
gramie ujęto również zadania 
ORMO w służbie patrolowej.

Ze swej strony chcielibyśmy 
dodać, że działalność zmierza­
jąca do zapobiegania przestęp­
stwom i nieszczęśliwym wy­

Programu Iii-go; 14 Radioniedzie­
la — Radiowy magazyn przebo­
jów: 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międznarod.; 
16.20 Teatr PR — VIII Międzynar. 
Festiwal Przyjaźni: „Pokój do wy 
najęcia i filodendron” — słuch.; 
17.30 Koncert Ork. Marynarki Wo 
jennej; 18.05 Radioniedziela; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.10 O 
czym mówią na świecie; 20.30 „Ma 
tysiakowie”; 21 Piosenki od ręki; 
21.30 Zespół Dziewiątką; 22 R. Sie- 
licki — 
skiego: 
Koncert

przekład M. Niewiarow- 
„Mister brzdąc”: 23.10 

życzeń od słuchaczy polo 
nijnych PR dla ich rodzin w kra 
ju-'.; 24.15 Program nocny z Krako­
wa. 

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

12.05,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim;
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muz. polskiej: 13.30 Ra 
dioniedziela — Mini-turniej piani 
stów; 13.55 Program z dywani­
kiem: 15 Teatr dla dzieci: „O kró 
lu Arturze i rycerzach Okrągłego 
Stołu” — słuch.; 15.47 Transkryp­
cje polskich piosenek w wyk. po­
znańskich zespołów: 16 Pół go- 
dżiny teatru; 16.30 Przedstawiamy 
polskich kandydatów na VIII Mię 
dzynarodowy Konkurs Pianistycz­
ny im. Fr. Chopina;) 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr 
Poezji — A. Malczewski: ..Maria”: 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„Wieczór pod żaglem”: 21.30 Muz. 
taneczna: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka w 
programie utwory Ludwika van 
Beethovena; 23.42 Jazz na dobra­
noc — gra Kwintet Milęs’a Da- 
vis’a.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.39, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 19, 22, 23.50. 

padkom nie powinna ograni­
czyć się jedynie do propagan­
dy. Omówmy tę tezę na przy­
kładzie braku opieki nad 
dziećmi. Z pewnością ORMO- 
wcy spotkają się z takim pro­
blemem. Jego rozwiązywanie 
wymaga zaś nie tylko apelo­
wania do rodziców, ale rów­
nież inspirowania takich 
przedsięwzięć jak organizacja 
tzw. zielonych dziecińców 
(szczególnie w okresie żniw) 
lub budowa placów gier i za­
baw oraz boisk sportowych. W 
takiej bardzo konkretnej dzia 
łalności profilaktyczno-wy­
chowawczej sojusznikami 
ORMO mogą być organizacje 
społeczne: ZMW, KGW LOK 
i LZS.

M. Ł.

Dziatwa i 
motułach

grono pedagogiczne Szkoły Podstawowej nr 3 w Sza-
uczciła ostatnio jubileusz 40-lecia pracy pedagogicz­

nej nauczyciela i wychowawcy — Alojzego Ziółka. Jubilat utwo-
rzył pierwszą w powiecie szkołę wiodącą, jest inicjatorem wdra­
żania wielu nowoczesnych metod nauczania i zasłużonym działa­
czem społecznym Szamotuł- Na zdjęciu: A. Ziółek wiród dzieci 

podczas zajęć lekcyjnych.
Fot. — M. Różański

K, Szamotuły. Za sygnały
dziękujemy. Wykorzystamy je 
przy omawianiu spraw dotyczą­
cych handlu. (1529)

S. K. Powidz. Testament może w 
każdym czasie być zmieniony 
przez napisanie nowego. Nato­
miast po śmierci spadkodawcy 
zmiany testamentu są już niemożli 
we. (472)

J. Śamelczak. pow. Kościan. Po­
jedyncze egzemplarze oprawia się 
ręcznie zatem cena będzie wyższa 
niż przy zastosowaniu mechanicz­
nej oprawy — przy większych licz 
bach egzemplarzy czy to książek 
czy miesięczników. (1525)

F. Gniezno. Ogłoszenie matrymo 
nialne najlepiej nadać na poczcie. 
Tam bowiem od razu obliczą, ile 
trzeba za nie zapłacić. (1611)

W. War. Września. Redakcja na­
sza nie posiada adresów osób, któ 
re robią kolorowe portrety z foto 
grafii. Nawiasem mówiąc, takie 
portrety sa przeważnie brzydkie, 
a domniemani fotografowie nie

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
Teatrzyk „Apokryf”; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 „Salamm- 
bo” — ode. 4 pow.; 16.25 Słowni­
czek awangardy beatowej; IG.40

St. Mło 
transm. 

zaczy- 
: świat;

Tawer 
Po raz

Rzeczywistość i poezja — i 
dożeniec; 17 „Opole 70” — 
koncertu „Każdy kiedyś 
nał”; 18 Ekspresem przez 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
na pod solenizantem; 18.35 
ostatni razem — Zespół 
and Panas; 19 „Letnią noc

Mamas 
tyłem

do przodu” — słuch.; 19.35 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 20 Krzyżówka ra­
diowa: 20.20 Symfonie Fr. Schu­
berta — IV Symfonia ork. Symf. 
Filharmonii Drezdeńskiej pod dyr. 
W. Sewalliscba; 20.55 Canta mon- 
do — czyli światowe bestsellery 
po włosku; 21.15 Bliskowschodnie 
podróże — gawęda; 21.25 MeL z 
autografem St. Mikulskiego: 21.50 
Suita tygodnia — Georges Bizet: 
„Arlezjanka”; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Cilla Black; 
22.20 „List gończy” — reportaż A. 
Wielowieyskiego i W. Zadrowskie 
go; 22.35 Co sie śpiewa w Pradze; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je M. Dmochowski; 23.05 „Muzy­
ka nocą”: 23.50 Gra Kwartet Dave
Brubecka.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.40 — „Wrak

Mary Deare” — fab. film prod. 
ang.; 14.35 — Tv Kurs Rolniczy 
„Lato 70”; 15.10 — Telereklama 
(Poznań) — „Elektrotechnika 
NRD”; 15.15 — „W kręgu tańca i 
piosenki”; 15.35 — Telereklama 
„Buk” — 3 min. — 16 mm — film 
„Margaryna” — 2 min. Plansze 
Szkoły Zawodowe ca 1 min. (lok.); 
15.55 — Centralna Akademia z o- 
kazji Dnj Morza; w przerwie 16.50 
—• Dziennik; 18 — Międzynarodowe

Lato pełne przygód
Rok szkolny dobiegł końca. Od poniedziałku rozpoczną się 

wakacje. Na lato pełne przygód czeka tysiące poznańskich i
wielkopolskich uczniów. Czy 
letnich wakacji?
Od wielu lat co roku ze zor­

ganizowanej formy wypoczyn 
ku korzysta więcej dzieci. Sta­
rają się o to przede wszystkim 
inspektoraty szkolne oraz za­
kłady pracy. Kolonie zdobyły 
sobie palmę pierwszeństwa 
wśród pozostałych form wypo 
czynku. To też co roku wła­
śnie na nie wyjeżdża najwię­
cej dzieci. Ośrodki kolonijne 
znajdują się nad morzem i w 
górach, ale w tym roku więk­
szość z nich zlokalizowano w 
atrakcyjnych miejscowościach 
województwa poznańskiego. Z 
tej formy skorzysta w tym ro­

rzadko są oszustami. Lepiej pójść 
do zakładu fotograficznego i zro­
bić portretowe zdjęcie. (1364)

Wycieczka z Zbąszynia. Dom Tu 
rysty PTTK w Warszawie mieści 
się przy ul. Krakowskie Przedmie 
ście 4. Noclegi radzimy zamówić 
wcześniej. (1368)

Paweł i Gaweł Kościan. Central­
na Składnica Harcerska mieści się 
w Poznaniu przy ul. Śniadeckich 
12. (1401)

Tadeusz H. Śrem — Białe jed­
wabne koszule nie żółkną i nie tra 
cą koloru, jeżeli przy każdym pra 
niu doda Pan do ostatniego płuka 
nia 1/2 szklanki mleka na 2 litry 
wody. (1166)

II. S. Opalenica — Od egzami­
nów wstępnych na uczelnie zwol­
nieni są tylko laureaci olimpiad 
szkolnych. Poza tym wszyscy kan 
dydaci na studia muszą zdawać 
egzaminy. (1284) 

Karol z Grodziska Laik,
człowiek niewtajemniczony.

to 
nie-

kompetentny. Nie jest to słowo 
obraźliwe. (1533)

Marian G. Dąbrówka Kościelna 
— Na dziecko przebywające w in­
ternacie i nie otrzymujące stypen 
dium dodatek rodzinny nie przy­
sługuje. (1624) 

zawody lekkoatletyczne o Memo­
riał Janusza Kusocińskiego; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.20 
— Transmisja koncertu estradowe 
go z Teatru Wielkiego w 
Reż. — Janusz Rzeszewski. 
cja Tv — Jerzy Woźniak, 
nawcy: Ludwik Benoit.

Łodzi. 
Realiza 
Wyko- 
Stenia

Kozłowska. Wojciech Młynarski; 
Irena Santor. Urszula Sipińska 
„Silna Grupa pod wezwaniem”, 
„Trubadurzy” i inni; 21.50—Dzień 
nik; 22.10 — Kronika Mistrzostw 
Europy w podnoszeniu ciężarów; 
22.20 — „Wrak Mary Deare” — 
film fab. produkcji angielskiej.

NIEDZIELA: 7.55 — Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie; 8.15 — 
TV Kurs rolnitzv — „Lato 70”; 
8.50 — Przypominamy, radzimy; 
9 — „Początkujący i sławni” — 
program TV NRD: 10 — „Trzy plus 
dwa” — film fab. prod. radź.; 
11.30—11.55 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy z krajów socia- 
listycznych; 12.55 — Dziennik; 13.10 
— Przemiany — magazyn Red. Wiej 
skiei; 13.40 — Teatrzyk dla Przed­
szkolaków — „Wieczna przyjaźń” 
— wg motywów z bajek Gizeli 
Vallerey. Reż. — B. Radkowski; 
14.30 — Klub sześciu kontynentów; 
15.10 — ..Zlot gwiaździsty” — tele­
turniej: 16.10 — Teatr Niedzielny — 
Frvderyk Schiller — „Pasożyt”;
17.20 — PKF; 17.30 — „Trzeci cen­
tralny” — reportaż filmowy: 17.50 
— „Obrazki ze starej Pragi” — 
film krótkometraźowv; 18.05 —
Film z cyklu: „Japońskie maski”;
18.35 — Magazyn kulturalny
..Pegaz”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Zapraszamy na ^ół 
czarnej”. Scenariusz — A. Ancłro- 
chowicz i A. Rokita. W programie 
wystania m. in. „Alibabki”, Halina 
Kunicka. Ewa Miodvńska. Irena 
Santor. Helena Majdaniec. Jerzy 
Ofierski. Ewa Chmiecik i inni: 21 
— „Wakacje nad morzem” — film 
fab. prod. rum.; 22.15 — Magazyn 
sportowy.____

TV zastrzega prawo zmian.

wszyscy skorzystają z uroku 

ku blisko 52 100 dzieci (w tym 
z Poznania ponad 6 200).

Organizatorzy dołożyli sta­
rań, by pobyt na koloniach 
stał się dla dzieci niezapom­
nianym wrażeniem. Na ma­
łych wczasach czeka uroz­
maicony program zajęć, a 
więc wycieczki, nauka pływa­
nia i gry na instrumentach, 
konkursy itp. Coraz też wię­
cej organizuje się kolonii spe­
cjalistycznych. W zeszłym ro­
ku np. jeżycki inspektorat 
szkolny zapoczątkował wspól­
nie z władzami służby zdrowia 
kolonię dla dzieci z bocznymi
skrzywieniami kręgosłupa.
Przebywało na niej 75 dzieci. 
Na podstawie badań przepro­
wadzonych w ciągu roku oka­
zało się, że dzieci z takimi wa­
dami jest około 500. W tym 
roku na kolonię zdrowotna wy 
jedzie 150 dzieci. Ten sam in­
spektorat organizuje też ko­
lonię dla 120 dzieci najbar­
dziej potrzebujących opieki. 
Pomocy finansowej udzielił tu 
Dzielnicowy Komitet Przeciw­
alkoholowy.

W ciągu dwóch letnich miesięcy 
wiele szkół podstawowych w Po­
znaniu i województwie zamieni 
się w ośrodki półkolonijne. Prze­
bywać na nich będzie około 18 200 
dzieci (w tym w Poznaniu ponad 
4 300). Z innych zorganizowanych 
form wypoczynku powodzeniem 
cieszą się obozy wędrowne i sta­
łe. Organizowane są one dla ucz­
niów starszych klas szkół podsta­
wowych oraz średnich. Z wędró­
wek po pięknych regionach na­
szego kraju skorzysta ponad 13 300 
uczniów.

Ogółem rozmaite formy wy­
poczynku przygotowano dla 
blisko 106 000 dzieci i młodzie­
ży. Oprócz jednak już wy­
mienionych organizatorów ak­
cją letnią zajęły się także: Za­
rząd Okręgu TPD oraz Komen 
da Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP i Zarząd Wojewódzki 
ZMS. Organizacje młodzieżo­
we zapewnią wypoczynek 
przede wszystkim na obozach 
i tzw.. akcji „nieobozowe la­
to”. Na blisko 200 obozach spę 
dzi wakacje około 19 000 wiel­
kopolskich harcerzy. Więk­
szość z nich przygotowano na 
terenie naszego województwa, 
a 65 poza jego granicami. Spo­
ro harcerzy wyjedzie też na 
wakacje za granicę do Związ­
ku Radzieckiego, NRD. Czecho 
Słowacji i na Węgry. Central­
ną akcją harcerską będzie 
„Trzcianka 70”. Z obozów w 
tym rejonie naszego wojewódz 
twa skorzysta około 2 000 har­
cerzy. Komenda Chorągwi 
wspólnie z Wojewódzkim 
Związkiem Rolniczym Spół­
dzielni Produkcyjnych urzą­
dza w Poznaniu stanicę dla 
dzieci ze wsi. Podczas 6-dnio- 
wego pobytu mali goście zwie­
dzą przede wszystkim miasto. 
Ogółem ZHP i ZMS przygoto­
wały wypoczynek dla około 
200 000 dzieci i młodzieży, a 
TPD dla 30 000.

W sumie w tym roku z róż­
nych form wypoczynku skorzy 
sta prawie 276 000 dzieci i 
młodzieży. Stanowić to będzie 
53,2 proc, ogólnej liczby ucz_ 

i niów szkół podstawowych i 
średnich. W zeszłym roku 

। przygotowano letni wypoczy­
nek dla mniejszej liczby 
i młodzieży (o 13 484).

Nadal jednak sporo 
nie weźmie udziału w

dzieci

dzieci 
akcji

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI. 

ZMS-owski letni złaz
Młodzież powiatu szamotulskiego inauguruje lato 70 Za­

rząd Powiatowy ZMS i organizacje ZMS zakładów Spo­
dlasz” i WSS/we Wronkach przygotowały dwudniowy złaz, 
który rozpocz^iie się dziś po południu we Wronkach — OL 
szynkach. (

Pierwszy dzień ppświęcono spotkaniu z miejscowymi wła­
dzami. Wieczorem uczestnicy złazu spotkają się przy ognisku 
na balu, którego główną atrakcją będzie tzw. gitariada, czyli 
popisy wielu muzycznych zespołów młodzieżowych.

Program drugiego dnia, (który rozpocznie się już o godz.
1 w nocy!) wypełnią głównie imprezy sportowe. Po odespa- 
niu emocji nocnej gry terenowej młodzież weźmie udział w 
wiecu przy pomniku zwycięstwa. Uczestnicy złazu staną też 
do pracy, wykonując czyn społeczny na rzecz mieszkańców 
Wronek. Dalsze zmagania sportowe obejmą zawody strzelec­
kie, zdobywanie odznak MOSO, wreszcie zawody nazwane 
„sport na wesoło”.

Imprezę zakończy wspólny obiad i rozdanie nagród oraz 
pamiątkowych dyplomów, (mr)

letniej, choć na pewno część z 
nich wyjedzie na wakacje z ro 
dzicami. Wydaje się, że — tak 
jak w latach poprzednich tak 
i w tym roku — za mało uczy­
niono dla zorganizowania wy­
poczynku w miejscu zamiesz­
kania. Chodzi tu przede 
wszystkim o tzw. małe formy 
wczasów. Jest to wprawdzie 
tylko półśrodek, jednak na 
pewno konieczny dla zapew­
nienia opieki wszystkim dzie­
ciom pozostającym w mieście.

Wczasy w mieście można 
przecież urządzać nie tylko 
przy szkołach, lecz także na 
placach gier, w ogrodach jor­
danowskich, świetlicach blo­
kowych itp. Potrzebna jest 
jednak do tego inicjatywa, 
zwłaszcza działaczy społecz­
nych. Zorganizowanie atrak­
cyjnych zajęć, choćby tylko w 
godzinach przedpołudniowych 
nie powinno napotykać na 
trudności nie do pokonania. 
Przykładem takiej dobrej, spo 
łecznej działalności są m. in.; 
pracownicze ogrody działko­
we. (an)

Gwoli prawdy
9 czerwca br. zamieściliśmy 

w „Głosie” krótką notatkę z 
apelem do Spółdzielni Inwali­
dów „Start” w Lesznie o przy­
spieszenie terminu wykonania 
obuwia ortopedycznego dla 
Ob. Józefa Sepkowskiego.

Notatką tą poczuł się 
dotknięty zarząd Spółdzielni. 
W piśmie swym skierowanym 
do redakcji podaje: „Spółdziel 
nia nasza nie przyjmuje zle­
ceń na wykonanie obuwia or­
topedycznego. (...) Tego rodza­
ju zlecenia składa się w Woje 
wódzkiej Przychodni Zaopa­
trzenia Ortopedycznego w Po­
znaniu, która wyznacza ter-^ 
min stawienia się przed komi­
sją lekarską. Dopiero po otrzy 
maniu stamtąd zlecenia za­
kład ortopedyczny w Lesznie 
pobiera miary i wykonuje o- 
buwie. Jeżeli więc Józef S. 
nie otrzymał wezwania do sta­
wienia się przed komisją le­
karską, to z tego tytułu nie po 
nosi żadnej winy Zakład Or­
topedyczny w Lesznie”...

Na zakończenie zarząd Spół­
dzielni zwraca uwagę, by 
przed umieszczeniem w gaze­
cie: „uprzednio stwierdzono 
słuszność składanych inter­
wencji i nie ogłaszano publicz 
nie danych nie odpowiadają­
cych rzeczywistości, tak, aby 
w przyszłości uniknąć zbęd­
nych wyjaśnień i obniżania 
opinii spółdzielni”.

Pierwszą część wyjaśnień 
przyjęlibyśmy za prawdziwe, 
gdyby nie mały dokument bę­
dący w posiadaniu redakcji. 
Otóż 5 grudnia 1969 roku wła­
śnie spółdzielnia „Start” za 
numerem 17 740 wezwała oby­
watela Sepkowskiego do sta­
wienia się w Lesznie, ul. Wol­
ności 21 dnia 12 grudnia o 
godz. 9 celem pobrania 
miary (na obuwiu ortope­
dycznym). Więc jak w tym 
świetle wygląda wyjaśnienie 
spółdzielni? Czy była już w 
posiadaniu odpowiedniej de­
cyzji komisji lekarskiej? Dla­
czego ob. Sepkowski ma zwra­
cać się obecnie aż do Pozna­
nia. Czyżby od grudnia zmie­
niły się przepisy? Czy też cho­
dzi o ukaranie czytelnika za 
to, że zwrócił się o pomoc do 
redakcji. Tyle gwoli prawdy, 
która najlepiej mówi, czy in­
terwencja była słuszna, (jk)
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